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Wydanie A 

Rok XIV 

Przedstawiciele 
•„T rybuny Ludu" 
u Chruszczowa 

MOS KW A (PAP). 10 bm. pierw
sey sekretairz KC KPZR Cha.">u-
62XlZ'OW pirzyjął przeds.tawioi.eli 
„T:cylln.my Lud!u" - red.. Zy
gmUilllta Bronia.rika OII"a:z s1taJe
go koire.s;p.Olll<denta „TrybU!ny 
Ludu" w M.o.slkwie, Mi'Cihała 
Luckiego i udziel.il im wyw;ia.
óu. 

Pir.zy 1"0!2l!Ilmvi e Olboony by l 
kierownlik Wydziału ~aoowego 
MilnisteI'\Sltwa Spr.a.w Za,gralllJicz
~ ZSRR - Ilj;iicziow• 

Narada w sprawie 
wydawania pisma 

partii komunistycznych 
i robotniczych 

PRAGA {PAP). - Zgodnie z 
:!:yczaniami wyrażonymi przez 
przedsiawicieli partii komuni
stycznych i robotniczych na na
radach w Moskwie w listopa
dzie 1957 roku, a dotyczącymi 
w ydawanria pisma międzynaro

dowego, w dniach 7-8 marca 
br. odbyło się w Pradze spot
kanie przedstawicieli szeregu 
partii komurustycznych i robo
tniczych. 

Jeclnomyślnie przyjęto u-
chwałę o przystąpieniu po pe
wnym czasie do wspólnego wy
dawania w Pradze miesięcz~\ka 
teoretycznego i informacyjnego. 

Przedstawiciele partii - za
łożyciele pisma oświadczyli, że 
wszystkie bratnie partie, które 
nie uczestniczyły w spotkaniu, 
mogą przyłączyć się do nich na 
równych prawach lub wziąć u
dział w w y dawaniu pisma I w 
jego działalnoś ci w każdej do
godnej dla nich formie. 

dsmy 10-tysięcznik 
„Władysław Reymont" 
spuszczony 
na wodę 

10 bm. z pochylni K-2 Stoczni 
Gdańskie.i został spuszczony na 
wodę kadłub ósmego 10-tysięcz
nika „Władyslaw Reymont". 

Statek przekazany zostanie do 
eksploatacji Polskim Liniom Oce 
anicznym w bież. roku. 

Od 1 

* Obroty mają osiągnąć mld. zł 
* Są aperitify ! 
* Pokaz nowych mebli 
* „Telimena" w Poznaniu 

(Od własnego wysłannika) 
W blyskaiwic:mej 007lll10łWie I W dlltiiu W02l0iraj"'1[;ym ~ 

Łódź, wtorek 11 marca. 1958 roku 
p rzepa:owaidronej w oza.s:ie zwie hal!1ldilowe na ta;r,giach wymosly 

Nr 59 (3514) d:zalll.ia targów pr·zez del~gację 110 milln :zllotych. Z :n:ie<>ficjal

lipca - zwiększone zaopatrzenie emerytalne 

rządową, iprzewodinicząey Komi- nydh wyporniedzi org.runizaJtorów 
sji Planowania. S. Jędryi~hiotw- targów wynik.a, że B!)Od:lńewają, 
ski oświadczył przedstawicielo- się Oll1i ~ą~ za cms tnva
wi „Dziennika", że szkoda iż n;ia taJrogów sumę miil:iJ3l1'1dia zl'o-
w ta'!'lgacll nlie willi.ąl u<li1Ji.aJ:u tzyich, 

Renty kto I. 1·1e otrzyma„ ~~~:1J!~::· == s.b;;; de:i=:~;:.?j= 
•

• . • ~ w.ziąć utlziiał w ta:rgach przede rnal'ym wyjąrtk:i.ern. Spóldzielinia. 
wszystkim te branże, które ma- Pracy „Marzovia" (Wa!l"IS<Z.a.W&) 
ją itrudinośc:i. Zb<ytu {np. prze- wystawila na targacli nowalij· 

10 bm. odibyla się w Miir..i
stersbwie Pracy i Op<iek!i Spo
ł~j konferencja pralSJ(JIWa, 
w czasie której podruOII'Illo•w:mo 
dziennika:rzy o sz<Jzegółaoh u
ohwalOillego pa:wz Radę Mini
strów projektu ustawy o zrrui.a
nie niekitóryoh ]J1!'1Z€1Pisów o 
rentach i zaopatrze<niiach. Omó
wioaw taicie - z uwa®Ł na przed 
stawieilllie tego proiektiu Sejmo
wi już na najbli:ż.'>Z€j se.s.jri -
zamierzone posuruięcia rządu i 
ministerstwa, mające na C{;lu 
zabe2lpiecrreruie wyplacen:i.a od 1 
li]X'a br. pod:wyzsronyoh re;n,t. 

Pod1sitawowe za~oż,enfa pirojek 
tu uS<tarwy przew1drują likwida
cję starego portfelu rent oraz 
podniesienie minimalnej rent-Y 
pracowniczej do 500 zł, a rQdzi n 
nej do 360 :rl. Praoownó.cy µrZ.<;?
c1hodizący na. emerytuxę mają 
otrzymywać rentę w wysokcścl 
75 procent od :r,arobków do I .209 
'tł .bez względu na ka:legorię 
1.tarudnienia. Praoow.n;icy o wyż 
s zych za!"obkach otrzymywać 
będą doda tk.owo 20 p:rocoo t <><l 
każdych 100 zł przy uposażeniu 
od 1.200 do 2.000 .zl: oraz 15 pro-

Nowe zasady 
zatrudniania pracowników 

ł . IJ1Y1Sl lni.air.siki i fhl.oowy), a po- kę _ ooWlll.o za,powiaidaine ape< 
ce;nt od każdych 100 zł powyżej I !u zabe2lj)ti.ecr.enria wyp aoan-:a zootiale galęz~e p~"Tly.s[u Je:.1;:-
2.liOO zl. Projekt ustawy przewi- i:;odiwyż.."IZ.G«l.ych rent od 1 lipca kiego _ oor<g;ani.zawać po.ka.z rl.tify na Eokaoh owooowych w 
daje jednocześnie zniesienie br„ Rada Mnstrówł .m~ w na.;- t"'"O, 00 oh!cą ~ć, abv ćwierćJ.iJtrolwyicll bute1k.acll. Za-

. J • b'·'"'~~ . ~yc na ad ...... y · J deinoil1lSlbrowaino aner:j,łń;<I„ trzecll gorne, gramcy renty, wyiznraazo- ~wJ.U .crza&e n<l; ~~ . - mo,gjLi i!lJa ten temat 'WY'J)OW.ie- .,.. • .,..., 
nej obeoo!i.e na 1.200 zł. :mmS!liracl]ę zaldarlo~ ;pracy ooO dzi.eć &i.ę kOIIJSUmenci i !Pll"Zed- rodzadów „Lim - herey'' 

Projekt lliSibwy zakłada nie- wi~z.ek pirzygotow~ odpow~e~ s1lalwici.ele ha;ndllu. (.smalk wiśni.owy, cen.a 17,30 zl:, 
polącza.Iność ·renty i płacy, tzrn. me.i diokumenitacJ1 potrZJeib'ne.i :?Jaw. allk 19 proo), ,.Oranr-dlzń.u" 
że wyp1a:l;a ren,ty starczej może p.ra=w.ruikom w wieku emea-ytal Pi811W;Sll1Y 111.~ed!ZJiellnG' dlzień (smraik: po;marrańcwwy, cena. 
nasrtą1P1lć jed:ymde z ciJlwlilą za- "1ym cLo uzy1S1kaniia renty, która I kiraj<l!Wych targów pcreyiILi.ó.sd: 17,80 zl:, 71al\"1'. ralk. 17 p.!'OC'.) i 
prrz.estainia pracy. Od zas.ad:y te j następmiie WBta:niie pr:ookazana p;lJOin w [p<Jl.."1ńaci 7Ja!W(lll'l<Jia 200 u- „Grapetii" {ISffilak marntdiazynlm• 
o.b{]JW!iązywać będą wyjątkli. do- wydtZiałom rent preey<liiów rad mów :n.a Qgólną sumę 12 milio- wy, cerua 21.70 zł, !2.aw. aJ.k, 
tyczące n<i.mibęd1ny•Cih fachow- na•ro<lowych. nów z]:. l8.5 Jl'WC'.). Na mi.ej.sou moż.na 
oow oraz prarov.rr.dków niektó- pr-i:eprowiadzi.ć degusbaoję, a 
rych def.icytowych ze wzgllędlU także kupić dowollllą ilość bu-
na kad.ry zawodów. iak górnic- Odznaczenia państwowe telek. Aiperiitify „MaroV.i" 6'll 
two, służba zdrowia, nauczycie - ba.rdw .sin.aczne, 2lWla1S1JCZa gdy 
le itp. Rada Minrist.rów m a w dl 1,.., ł • h ł d • k są dobrrze zamrorone. Cena ich 
najbkższym. czaEde ofil'·t>ŚL'ić b}i- a _, zas uzon yc o Zlane je<linak .ie.st do.ść wy.sipka, wąt-
iej. czy peiw;ne ek!wiiwalenty dla pH>we więc, by mogły 5\I)elnić 
tych pracm"'nrików będą wyJ)'l;.;- txi,lę konokuren•ta wódki. 
cane z fu't1<liu>!izu plac, czy z fun Szczególnie oiekaJW'y jest rui, 

dn.JsZiLI 1'€n.t. t<l·!".g•~h paiwidan meblowy. Zo.r-
W :;rto.s.u!nlru do inwałldów g.a1t1!~!llo tu na ogromnej 

projekt zaklada. że rl!nty inwa- prze.9!rze.ni pokaz l1<:xwyeh me-
Hdzk,ie będą WY'J>łacaai.,e tylko w (Dalszy ciąg na str. 2) 

W piątek·: 
Hammarsk;oeld 

udaje słę do Moskwy 

t~·m wypadku, o i le z p:l•\!l'Odu 
powstaie.go inw.al:dztwa nracow 
ndk bedzńe mu.siat prze.isc do 
pracy niżej płafme:i. Otrzyunywar· 
on bP,Q.z.:e wów<'zas tzv; . r,2ntę 

wyrównawczą. tj. róż.n:icę m i.e
<1zy poborami pQ·zed wy1u·a<l
k'em a pobor.amii po wypadku., 
Natomiast ruiepl!'acuiący :nrwat:
cl:zi II grru;p.y iiIJl\va•lidztwa v,.;y
ska.ią obecn.ie wyższą rentę. In
'.va1lid:zi należacy do tzw. I ka 
tegoTrii zatrud;niiell1iia. w .v:voa<l-

W celu . zapewnienia . doplywu ku porzuce~11ia pracv uzyskają 
pracown:kow d~ przeds1ęb1orst~v reni.tę w wy1Sokości 70 proc. za
odczuwaJących ~eh bra~, Mim- nriast 65 proc-. dotychczar>owef.o 
stC:rstwo Pracy i. Op1ek1 Sj]ołe~z wyna.g;rodizenia, a iniwal!d-zi n Na wiecu zorgan''lcw.::inym z ol;:azji Między:n.arod0wego Dnia 
neJ przygotowu1e .odpowiedme kategorii zatt"udnienńa - 50 Kobie t 13 wsluż<mym łod!zi anlmm wręcZD'llO odznaczenua pań-

NOWY JORK {PAP). Agencje 
zachodnie donoszą, że sekretarz 
'-(enera!ny ONZ, Dag Hammarsk
joeld odleci w piątek z Nowego 
Jorku do Moskwy. Przybędzie 
on tam z wizytą na zaproszenie 
rząi;Iu radzieckiego. 

zarządzema, ustal'.ł~ące zasady p-roc. zamii.a.st 55 proc. stwm ve. DE.korac.i i zlc~yrnd„ sr ebrnyrnri ti. brązowymri. krzy-.i:am_i 
werbunku .P~aco:wmków w zakla . . • . .. z.aslug:i. dok on al prz2wod,TLiczący Rady Narodowej m. Lodzli., 
dal!h zmmeJszaiących stan za- _Zgodnie z p<>stula totrm zw:i.iz Ed ., r<l K , . . k 
f I.Id · · I knw zawodowycl! proponowa ne "a . ~zm .Ercza . . . 
.r W nti;;;;a~elu wszystkie zakłady pr7.eulsy w "prawie rnnt i;.ta r- Na z_?.i~u; _ czt.er~ z cdzn~~·z:".l_nycrh. St~Ją od ~ew0J: Alek.~ar.-
odczuwające brak rąk efo pracy ezych przewidują. że ;eśli pi·.;i .

1 
dra ~łoc.1enmk. A_lek.san~ra .Slcm~ka. ~fta Darn1kows~ (s!,_abc

będą zobowiązane do zgłaszania ec•Wl!lJik przepracuje ląc.zn~e W." - r.e ~_rzyze za.~lug:) 1 F1anc1szka. J{ub1nska. - Gawrys1ą,k (doty 
we właściwych urzędach zatrud- magany ofil-es ?..atru<lllli enia (męż Krzyz Zaslugi1. · (k) 
nienia zapotrzebowania na pra- <:'Z?ZJIJa co najmniej 25 lat , ko
cowników. Natomiast te przed- bieta 20 lat) będiz.!ie mfat prawo 
siębiorstwa, które będą zmniej- do otm.ym:mia rentv l1awet w 
szały stan zatrudnienia, obowią- wy;pad/ku zap:rzelS/ta:nda pracy w 
z.ane będą podaw.ać terminy i okre,siie dłuŻ\Szym niż 5 lat pirzod 
li~zb~ przewidz1'.łn?'ch do .zwol- U\~ąginięe.iem. w:ieku wymagarnego 
mema pracowmkow. Takie ro- dJ.a renty sta:rCl7..ej. , 
zeznanie sytuacji w zakresie za 

Kanclerz Adenauer 
przywdział płaszcz krzyżacki 

Bral „Marian" zabiega trudnienia stworzy raciom naro- Projekt wprowadza również 
dowym możliwości przesunięcia oklre.s.c„wo d.o ko11ca br. drOdat
zwalnianych na nowe miejsca kowe korzyści dJ.a renai'tów '11- n 1e o miecze lecz o pociski rakietowe 

BONN (PAP). Przy dźwiękach Iw przemówieniu wygłoszonym 
marsza, jaki ongiś towauyszyl u- przez kardynała Wendela, podkre 
roczystym ceremoniom na zamlm ślono wybitne zasługi kar,clerza 
malborskim, odbyła się w ponie- Adenauera dla „chrześcijańskiego 
działek w kościele św. Andrzeja Zachodu". 

Lekkie uszkodzenie 
,.Batorego" 

Jak podaje przedstawiciel Pol• 
skich Linii Oceanicznyc.n w Lon
dynie, w rejsie „Batorego" do por 
tu Montreal w Kanadzie nastapi
ła kilkudniowa przerwa. Spowodo 
wana ona została lekkim uszko· 
dzeniem dna statku w czasie 
przejścia przez cie~ninę Sund w 
pobliżu wąskiego przesmyku Drag 
den•a - miejsca licznych awarii 
statków. „Batory" zetknął się z 
kamienistym dnem cieśniny,· na 
skutek czego nastapiło uszkodze
nie poszycia c\na statku i niegroź 
ny przeciek wody do komór dna 
P.odwójnego. „Batory" znajduje 
się obecnie na suchym doku w 
Newcastle w Anglii. Po naprawie 
uszkodzenia, statek od 12 bm. kon 
tynuować będzie rejs do Montre
al~" Kilkudniową przerwę w po
di;ozy pasażerowie „Batorego" 
spędzają na statku. 

pracy. W związku z tym zacho- · żej uposażonyeh, którzy poc:z;u
dzi konieczność, aby przedsię- cą w tym czasie pracę. l\liano
biorstwa państwowe przyjmowa ·w"'icie jeśli rerncista. którego za
ly do pracy nowych pracowni- r()hk,i są n:i7,sze cd 1000 zł, prze 
ków wyłącznie na podstawie skie ,,,t;an;ie ~aoować w br. - za 
rowania, ~zględnie za zezwole- [Y',ds;ta:wę wymdaru renty u7JTl;,
mem wlasc1wych organów za- ny zo.o,tanie zarobek oraz ozę<ic 
trudnienia. L1ib cala dotychczaoowa renta 

--------------------------- tak .iednak. aby podS'tawa WY· 

w Kolonii uroczystość nadania Fakt, że protektorami zakonu 
kanclerzowi Adenauerowi tytułu kuyżacl<iego byll ongiś z jednej 
1 msygmow honorowego rycerza strony papież, z drugiej ZilŚ cesa
Zak~mu Niemieckiego, spadkobier rze rzymscy narodu niemieckiego, 
cy i lrnntynuatora Zakonu Krzy- podkreśla niejako obecność ltan
tackiego. Insygnia te to order na clerza austriackiego Raa))a, który „Dy skopian" Wstydzą się klęski 

Prasa NRF zbywa milczeniem 
porażką bokserów na łódzkim ringu 

Niezwykle charak terystyczne są I spo!'towych poinformowały o wy
reakcje prasy i radia zachodnio- niku meczu w króciutkich 
niemieckiego po druzgocącej po- wzmiankach podanych na samym 
rażce boksei·ów NRF w spotkaniu końcu serwisu informacyjnego, 
międzypaństwowym z Polską. po podaniu I skomentowaniu 
Rozgłośnie Rias 1 Freies Berlin wszystldch innych wy.nil;:ów z 

we wczorajszych wiadomościach o wiele drobniejszych lokalnych 
imprez sportowych. Rozgłośnie te 
nie zdobyły się nawet na poinfor 

Pierwsze zgłoszenia 
do XI Wyścigu Pokoju 

Organizatorzy XI Wyścigu Poko 
ju otrzymali już zgłoszenia z 
trzech paiistw. 

Pierwsi zgłosili się kolarze Bel
gii. Potem zgłoszenie nadesłała 
Jugosławia, a ostatnio Luksem
buri;, który zgłosił drużynę skła
dającą się z amatorów. 

mowanie o przebiegu poszczegól
nych walk w spotkaniu Polska -
Niemiecka Republika Federalna, a 
podały, iż jedyne dwa punkty dla 
NRF zdobył mistrz EurQPy Grauss 
wygrywając z Lewandowskim. 
Inną taktykę zastosowały dwa 

wielkie dzienniki zachodnio-nie
mieckie - „Die Welt" i „Frank
furter Rundschau". Pominęły one 
zupełnie mecz Polska - NRF. Nie 
można tego tłumaczyć nawet ial<
tem póżnego otrzymania infor
macji, gdyż np. „Die Welt" zclą
żyła podać końcowe wyniki roz-
grywek o mistrzostwo świata w 

Swo;sły sposo'b hokeju, które jak wiadomo, roz
~ strzygnięte zostały dopiero póź-

nym wieczorem, podczas gdy spot 

d kanie Polska - NR» rozegrano 
Wyrażania ro ości we wczesnych godzinach popolud 

niowych. 
Po zdobyciu przez hokeistów Iia 

nady tytułu mistrza świata, w 
miejscowości Ottawa, z której po 
chodzą gracze Iianady, zorganizo 
wana 7ostała wielka manifestacja 
sportowa. 

w czasie tej uroczystości w 
1woisty sposób wyrażano radość. 
Otóż wykonano manekiny graczy. 
Następnie oblano je benzyną i 
1palono. 

,11.adoścl było. co niemiara. 

Trzeci wielki dziennik zachod
nio-1li'"miecki „Frankfurter Allge 
meine" poświęcił zwycięstwu bok 
serów polskich. aż„ . 7 wierszy na 
samym końcu kolumny sportowej. 
Dziennik nie posiada własnych 
informacji, a przedrulrnwaf jedy
nie depeszę agencyjną. 
Wynikałoby z tego, lt rówmez 

zachodnio-niemiecka agencja DPA 
nie polnfo.rmowała o spotkaniu na 
czas 1 dość wYCzerpująco. 

:niaru renty nile prze.k:raczalia 
!ącr.miiie 1000 zł. tak np. ieśl!i. ren 
c;sta zarabtia 800 zł i otrzymuj~ 
1.fotyohcr..as 250 zł renty sta·roze_i , 
za podS'tawe wymiaru rentv 
wziety zo;;tanie zarobek 800 
zl plus 200 :z;t obeonej emerytu
ry. 

Aby u.sprnwniić proces prreli
("Lania rent zie starego portfelu, 
p-rojekty przepisów prze·mdują, 
że pracujący po wyz-nolen.1u. 
którzy o.sliagnęli W:iek sta:rczv, 
;;utom.<ł.tycznde nabędą prawa d<> 
emerytur bez bada:nia ich zatru
dnle;nda w okre.s:ie m;iędizywo. 
jeall!lym, 

P·r.zewddru,je się, że projel:t 
us-taiwv. która ma obowiązywać 
oo· 1 lipca hr. zosilanae przyjętv 
prnez Sejm ieszc:oo w bm. W ce-

Z pobytu 
prof. Carlo Schmida 
w Warszawie 

WARSZAWA {PAP) 10 bm. 
przebywający w Warszawi~ 

prof. Carlo Schmid zlożyl wizy
tę rekto.rowi Unhversytetu War
szawskiego prof. Turskiemu, pJ 
c~ym zwiedził audytoria I bi
bliotekę uniwersytetu. 
Następnie Carlo Schmid za

poznał się z Warszawą, jej zni
szczeniami i odbudową. 

W godzi.nach popołudniowych 
prof. Schmid, który, jak wiado
mo, jest wiceprzewodniczącym 
Bundestagu, przyjęty zosta ł 
przez marszałka Sejmu CZesła
wa Wycecha. 

czarnej wstędze oraz. biały p'taszcz przez cały czas uroczystości kię- MOSKWA (PAP). _ Kand v-
zakonny z wyhaftowanym z boku czai obok kanclerza Adenauera. dat n· k t l · 1 • 
czarnym krzyżem na białym polu, Również minister obrony NRF au ee 1rucznyc 1, M:. Su
lttóry na zakończenie ceremonii przyjęty został w poczet członków chanow, skonstruował szybo
wielki mistrz zakonu dr Marian zakonu z tytułem Mariana" 0 wiec ze skrzydłami w ksztal:ie 
Tu~Ier nal'Zucił kanclerzowi na który to tytuł moż~ się ubi~gać I dysku. Srednka dysku wynosi 
ramiona. W p!aszczu tym kan- wedle statutu zakonnego J:ażdy 3,5 _m , tzn. mniej niż rozpiętość 
clerz eskortowany przez pozosta- katolik mogący się wykazać po- skrzydel wszystkich znanycll a
t:rch rycer.zy zakonnych ukazał bożnyml obyczajami. Inwestytura paratów latających D ·•ko-
s~ę następnie zebr~neJ przed koś- ministra Straussa odbędzie się 1 n" · d . ' . " y · 
c1ołem publiczności. jednak później, ponieważ obecnie P 3'. . 0 . ~nac~a się duzą Si;>raw• 

Zarówno w akcie nadania, jak I przebywa on w stanach Zjedno- nQsc.ią. I moze . wykony~ac . na• 

Przed sądem
za nielegalne transakcje 
z cudzoziemcami 

WARSZAWA (PAP). B. major 

czonycb, gdzie pertraktuje w spra wet figury wyzszego p1lotazu. 
wie zakupu pocisków rakietowych W najbliższym c:zasie a.p;łrat 
t:i:pu „M~tador" dla armii zachod- otrzyma lekki silnik rakietO'WY; 
mo-nlem1ecklej. za pomocą którego będzie mógł 
~rowiz~ryczną siedzibą prowin- samodzielnie osiągnać powa:imą 

cji niemieckiej zakonu, działają- wysokość · 
cej od roku 1945 był dotąd Darm- · . . . 
stadt. Obecnie jednak siedziba M. Suchanow twierdzi, ze 
prowincji ma zostać przeniesiona „Dys.koplan" ma największe 
do dawnej rezydencji zakonu w szanse rozw~ąza:nia probl~mu 
Sachsenhausen kolo Frankfurtu. pion-0wego startu i lądowania. 

~~~~skza~~~~~;rtu~ć M~~~~~~~i:i~ 11owa fala mrozo' w •. s' n1•ez• yc w maju ub. roku poznał on oby n 
watela belgij skiego, któremu »ez 
odpowiedniego zezwolenia w)11dz E • h d 
dewizowych „pożyczy!" 70 tys. zł, w urop1e zac o n1"e1' 
w zamian otrzymał drogą morską 
samochód osobov.ry, marki "Che-
vrolet". Wkrótce potem mjr Koc LONDYN (PAP). - Agencja kQmunik.a•cyj:n,ycih. Tempera.tura. 
odprzedał wóz Irenie Andreas za Reutera ?-O!llOSi, ~e .EuTopę m-- j ~i:żej :zera 'll!tf'eymuje się tak.-
105 tys. zł. chooruą 1 po!udmo1wą nawJe- 2e w Be1gli. Obf:i~e ś:n.riegi pc>-

Nieiegaine transakcje zaprowa- d:z11a w ipomedizi.aiłek nlOIWa fa- 'k:ry•wagą również ob.s0airy SZiko
dioily Koca na ławę oskarżonych. la mirorz.ów. We Wkszech .spa- 0ji orniz pólinoanej i poŁudni<>-
10 bm. rozpoczął się jego proces dł bf' t • · · r. b · · 
przed Sądem Wojewódzkim dla Y 0 1· e S·mElgl. .rl"U> orsc IPO- wo-.ws.chodlruie;i A.n.alii. Sn.ieżyoa. 
m. st. Warszawy. w sprawie tej krywy .śnieżnej W ok-ali!CaDh ZJaiham.<YWia~a kom':'.iin.~kiatję :ze 
odpowiadają również Stanisław Rzymu l na :ZboC':lia1C'h WeZt.1- slyillJ!lą ze &l'Ollleozmej pogod(y 
Stempiński i Mieczysław Koniecz ·wiusza wynosi 20 cm. Snieg wyspą Jensey. W po<ZOst.ałyoh 
ny, którzy za nar.,ową Koca skla sip.a<lJJ: rów:n>ież w Ju,goslaiwi'. częściach Wielkiej Brytanii pa• 
dali fatsz~'we zeznania w Wojsko- Lo~Sko ·.n_ Be1gra>dzie 2i0Stalo niuje ka,pryśna pogoda. Na prze 
wej Prokuraturze. tl.Illeruob.o.m1one. Na zmacz.nych mian ipada śnieg i świooi słoń. 

Wszyscy oskarżeni tłumaczą się, obsiza~-a<::h Fr~n1cji zanort<JWarno ce. Na pólnocy Anglii komuni
iż nie wiedzieli, że tego rodzaju najwięk.sizy w tym oolm <!"pa- kację kolejową i krOłową utrud
transakcje, tzn . kupowanie od dek tem"Peraroury. We W>Siehod- 111.i.aJ·ą olbr"""""ie za•""'Y· W1'ele 
C'udzoziemca samochodu oraz po- - J„„ ~„. 

średniczenie w takich sprawach niej ~ kraj.u, Sllllezyiee i w.si odoiętyloh jest od resa;ty 
- są przesteostwem. gololedrź spairaiłiżorwfły roclh na kraju, 

Proces trwa. · WI~ wJ~ ~teriada 



SZMERY-
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Pierwszy dzień procesu 

orderca przed sądem 
Wczoraj w godzinach ranny~ 

Sąd Wojewgdzki dla m. Lodzi 
wznowił proces przeciwko Anto
niemu Kosińskiemu - mordercy 
Heleny CiesielsT~iej. . , . 

Jak już don()S1hśmy, Kosmsk1 
po wyjściu z więzienia, za po
średnictwem swojego kolegi -
Jana Kowalczyka - zawarł zna
jomość z Heleną Ciesielską, któ 
rej mimo, iż był żonaty, przed
stawil się jako wdowiec. Anto
ni Kosiński był częstym gościem 
Heleny Ciesielskiej, która ma
jąc ku temu podstawy, ~yla 
przekonana, że się z nią ozeru. 
Po jakimś czasie „podwójne ży-

WTOREK, 11 MARCA 

cie" Kosińskiego zostało zdema
skowane. Za jedyne• wyjście z 
opresji, którą .sam sobie zgoto
wał uważał on zgładzenie Cic
siel~kiej. W dniu 26 stycznia 
1956 r. przez uduszenie pozba
wił ją życią i zabrał z jej mie
szk.ania różne przedmioty. 

Rozprawa przeciwko Kosiń
skiemu, wyznaczona na marzec 
1956 roku, została odrocwna ze 
względu na anormalne zachO\".il
nie się oskarżone.go. Sąd slw~
rował go na badanie do Instytu
tu Psychoneurologicznego w 
Pruszkowie, skąd Kosiński 
zbiegł w czerwcu 1957 r. W 
styczniu br. został zatrzymany 
przez WOP w cza5ie przekra
czania granicy. 

W pierwszym dniu procesu 
Sąd p::zesluchal oskarżonego i 
kilim śwtadków. Na poprzednie; 
rozprawie Kosiński przyznał się 
do zarzucanego mu czynu moty
wując swoje postępowanie t;1nn. 
iż Helena Ciesiel.ska namawrnln 

15.10 Muzyka ludowa. 15.30 Dla go do otrucia żony i dzieci. 
"dzieci aud. Z. Landaua pt. „Na~y- Wczoraj oskarżony w zasadzie 
fdiyF:~n1:~~~Y~~~~r~~g~s~~) ś~~~: I potwierdził upr.zednie ze.znania, 
wa Teresa Zylis-Gara - sopran, ale zap~any. o ic~ sz~zegoly'. orl
akompaniuje Władysław Manijak. powiedział, ze me me parnię.ta. 
10.20 Muzyka rozrywkowa. 16.50 Obrońca Kosil1skiego zlożyl w1ęr. 
Porady p~aktyczne dla kobie~; wniosek o ponowne zbad<l'~1e 
11.01 (L) „Strofy łódzkich poetów poczytalności oskarżonego, ja;<o 
17.15 (L) Muzyka. 17.25 „Słuc~amy że dotychczasowe opinie lekar-
łódzkich solistów" Bronisław . , 
Hajn - fortepian. 17.45 (L) „WY· skie me są P.elne. Sąd przycny~ 
poczywamy przy muzyce". 18-10 !il się do wn1o&ku obrony I PO
(Ł) Łódzki dziennik radiowy. stanowił powalać lekarzy-psy-
18.25 (Ł) Koncert reklamowy. 18.35 chiatrów. 
Muzyka i al<tualno.ści. 10.00 „Histo Przesluchanl ś\Viadk°'wie 
ria nie z tej ziemi". rn.20 „Maga- Felicia Bzdak Stanislawa Kry
zyn muzyczny". 20.00 Stan pogody . -. F 1., 'K zez k - są-
1 dziennik wieczorny. 20.23 Kroni- g.ier ~ '.e. i1csa . owa . Y . 
ka sportowa. 20.40 Piosenl<i radzie s1arlk1 s1ostr C1es1els~1ch -: me 
ckie. 20.50 Koncert symfonicznv nawego do sprawy me wm()S.ly . . 
Wielkiej Ork. Symfonicznej PR - S\Via<lek Irena Ciesielska - blO
dyrygujc Jnn Krenz. 2\~6 „o stra zamordowanej, potwierdzi_
czyr:' pisze pras~ literacka . 21.46 ła fakt, iż Kosiński przedstawił 
D. c. koncertu. 2".07 Z cyklu „Poe . Helenie ja~o wdowiec. 
ta i świat". 22.37 Muzyka tanecz: Slb . . . dal ciąg procesu 
na. 23.rn Nocny koncert muzyk1 z1sia3 szy (st) 
operowei. 

2 DZIENNIK ł.óD7.KI nr 59 (3514). 

Nie skończył jeszcze 30 lait, 
a już byl 9-i'kirotn.ie ka;rnny. Po
mz dziesiąty odipow1adal on 
teraz za 5 kradzieży, :zia któ
re 7.ostal w dniu wozoirajszym 
skazany na 5 lat więzienia. 

W ciągu niesipel!n.a. pólto:ra 
mie.s.iaoo - od 20 lipca do 3 
wrześ!tia 1957 r. Katarzyński 
skradl trzy ::notooykle ma1riki 
WFM, 1 motocyikl marki „Ju
nak" m·<lz samochód ciężaro
wy „Sta'l' 20" z Ładumkiem 
!JOG.60 kg przę<l'l:Y bawelnianej, 
jedwabnej i steelonowej i im
nyrn.i przedmiotami. 

Przy kradzieży motoc<ykli po 
magali mu Stanisław Sleruga 
i Tadeusz S~ra. Pierwszy z 
n:ic<h z<>Stal ska.zany na 3 la.ta 
więzienia, drug;_ - na 6 mie
sięcy. ze względu n:a to, że je-
20 udział w kradzieży byl mi
n!maJny. 

Za 1.vJz,elenie pomocy Kata
rzyr'.skiemu w sprzedaży skra
dzionego motocykl.a oraz przc;
d:zy ze „Staira" od.powiadał 
Leon Nowa:k, którego 1J'.u>zanv 
na 2 lata więzienia i 4 tys. 
zlotyc:h grzywny. Etlwa,rda Ko()
satkę, który skiradzioną przę
dzę kupil od Kataircyńskiego 
za śmiExrzną sumę 8 tys. zl 
(podczas gey jej wairtość w:y
nooila około 66 tys. z!), sąd 
skazał na 1,5 roku więzienia 
i 50 tys. zł grzywny. 
Wyroką grzyw.ną, wynoozącą 

100 tys. zi 0ira1z JXllkiem więzie 
nia ukarano Józefa Zajączk'{)'W
Slkiego, który przyjął . od ,K<>
s.atkl na przech{)l'JVanie SK!'a
dzioną µr2ędzę i część jej 
sp.rzedal na wlas1ną rękę za 

, sumę olmł{) 75 tys. zł. 
Stcfainfa Zaja,czikovvska, któ

ra kupiła od Ka1tairzyńskiego 
kmdz'oną plamdekę, Z1013ta~a 
&k;a=a. na pól roku więzie
nia z 21a1Wieszeniem i na za
pla·cenie 600 zl J!Jrzywny. 

Za zakupienie od Ząjączko.-"1 
skiego .s.kradzlionej przędzy od 
pow.iadall rówinież JOO.ef U:wia.t 
kow6,ki i Olga. Andir7ejcwsk.&. 
Pooa kair!j po 5-0 t:ylS, zl: grzyw-

Jubileusz „Pstrąga" 
Onegdaj Studen,okJi Teaitr Sa

tyJ"y „PstJrą,g" obcb.odzill: w swo
jej Sied!Zibie P'!"2IY ul. Zachod· 
niej jubileusz trzyletniego 
i.s<tnienia teaitru. Ta niez,wyikle 
mila uiro~:zystość zgromadziła 
Q,prÓCfZ daiwnyoh i obecnych 
cz1omków zesip()łU przed.s,tarN'ioie
li władz miejskich i pa1rtii, któ
rzy życzyli st.udenitmn W:ielu dal 
SzY<'lh lat p-0myśl11ego rozwoju 
„P.sstrąga". 

W c.ziasie jubileuszu w:ręOZKl'rl.O 
szeregu ooooom ISIJJ•Oza śrooo
\ViSkla akademickiego, które przy 
czynily się do 0 wocmej działail.
ności teatru - homor·awe dyµlo. 
my i odzin.aiki c?.łoinkowsk:ie. Dy
plomy ta;kie otl!'Z:ymaJi m. in, 
p.as. Eugeniusz Ajnemikiel. kiP.
ro·w:nik wydz. kultrury RN R. 
Stefańa;yk 

Projekty budowy 
samochodów 
ałomowyeh • 

Grupa Inżynierów francuskicli 
opracowała plany budowy samo
cl'1odów o napędzie atomowym. 
Przystąpienie do produkcj1 

nierwszych samochodów o tego 
rodzaju napędzie uzależnione. jest 
od zgody rządu francuskiego. 
Francuzi zaprezentuj_ą swój pro
jekt samochodu atomo~ego na 
międzynarodoweJ wystawie samo 
chodowej w Genewie. 

Yłkrółce rozruch 
pierwszego ze~połu 
walcowni blach cienkich 
w Hucie im. Lenina 

Szyblro zbliża się ku końe<>
wi buidio<wa :n.a_jwiększego obiek
tu przemy.sl<>'Wego w kraju ..... 

bem:iaminka" p-Olhski~ pir2:e-
;;,yslu hutniczego - wa100WU1i 
blar.ih cienkLoh w Komoinacie 
im. Lenil!La. 

Jaik po!nformowal przedstawi
ciela PAP dy;r. naczelny ZPB 
Huty im. Lenina. ukończenie 
prac mon.tarowycli przewiduje 
:stlę ina koniec mairea br. Po tvm 
terminie rOZJpOC1J11ą się próby 
mec-harruiczme i r<llZ..'"llohOwe W 
I zoop-0!].e urzaidzeń. 

Jak wiadomo, tetmin rO!Zlr'll
chu I zes;polu uimądzeń "ml.11-
oow:nl zaJrządzenie prezesa Ra
dy Milll:i;;trów clkireśla na począ
tek II kwairbalu br. 

Autentyczny tiłm amerykański 
o zrzuceniu bomby atomowej 
na Hiroszimę 

NOWY JORK (PAP). W niedzie 
lę wieczorem na ekranach telewi 
zorów w mieszkaniach milionów 
Amerykanów odżyła tragedia Hi
roszimy. Stacja telewizyjna „Co
lumbia Broadcasting System" 
przedstawiła telewidzom auten
tyczny film o zrzuceniu bomby 
atomowej na Hiroszimę. Film ten 
został niedawno skreślony z listy 
tajnych dokumentów i materia
łów sił powietrznych USA. 

Na początku audycji pokazano 
loty ćwiczebne 509 kombinowanej 
grupy bombowców „B-29". Naj· 

lepsi lotnicy Stanów Zjednoczo.; 
nych, którzy pilotowali te apara
ty, odbywali loty ćwiczebne z jed 
ną tyllrn bombą w luku, nie wie
dząc nic o charalderze swej 
przyszłej misji. Piloci wprawial1 
się w prowadzeniu tak uzbrojo
nych bombowców w okolicy bazy 
lotniczej na wyspie Tlnlan na Pa~ 
cyfiku. 

W pierwszą bolesną rocznfoę śmierci ukochanej na
szej matki i babci 

Gdy na pustyni w stanie New 
Mexico przeprowadzono pierwszy 
pomyślny eksperyment z bombą 
atomową, części nowej takiej bom 
by przewieziono pospiesznie do 
Tinian. Część materiału rozszcze
pialnego przywiozł krążownik 
„Indianapolis", który w trzy dni 
po wykonaniu zadania został stor 
pedowany przez japońską łódt 
podwodną. Resztę cz_gści dostar" 
czono ·samolotami. 

Film pokazuje lot bombowca·, 
który wczesnym rankiem 6 sierp.o 
nia 1945 r. wystartował do raidu 
na Hiroszimę. Telewidzowie uj
rzeli moment uzbrojenia zapalni
ka i umieszczenia go w bombie. 
Zobaczyli też na ekranie, jak 
śmiercionośna bomba wypada z 
luku, aby potem wykwitnąć nad 
martwym już miastem gigantycz
nym pióropuszem trującego dy
mu. 

S. t P. 

LUDWIKI KASIŃSKIEJ 
nabożeństwo :iałobne za spokój Jej duszy odbędzie się 
w środę 12 marca 1958 roku o goddnie 6.30 w koście
le Przemienienia. Pańskiego przy ul. Rzgowskiej 88, o 
czym zawiadamiają 

CÓRKA, SYNOWIE i RODZINA. 
Bombowcem, z którego zrzuco

no bombę, był „Enola Gay", pilo 
towany przez pułkownika PaW. 
Tibbetsa. 
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z zapisków łódzkiego delegata (2) 

Studenci 
służbowo 

Studenci Kolonii - a jest ich 
okol0 10 tylsiięcy - od,glrywadą 
iP<JIWażną rolę w życiu m:ial.9ta. 
Tradycyjny ka!l111amal.awy bal 
medyków (sprawą amhicji i 
honoru prawie wszystkich 
mieszkańców je.st brać w nim 
udzial); wla= gazeta itp. 
Grupy p<l<SIWZególnyah orga.ni
zaoji studendcich wybierają 
sobie z zasady stałe lokum w 
którejś z roota uraoji miejskich 
i tam też przy piwie przesia
dują. Ba, miałem nawet moż
ność być naocmym świadikiem 
sem.lna.rlum grupy studentów 
ekonomii!, która z profesMem 
aystema.tyciznie spotyka się w 
llirody o godzirnie 18 w." .za.re
zerwowanej dla siebie zacisz
nej salce rl!'6flauracyjneJ ł tam 
wysłuchuje wykładu, prowa
dzi dyskusje, Eipo2ywająo przy 
okazji kolację, pijąc przy tym 
większą ilość pi.wa. A jądnak •. , .. , 
Uniwersytet· Koloński a szc:ze.. 
góln:ie Wydzial Nauk Ekono
m.ioznyah oraz Wy&ial Meeycz 
!13' słyną ze swego wysokiego 
poziomu naukowego. Na tych 
też wydziałaoh stu<liuje okolo 
600 studentów za~an:i02l!l3"Clh 
w większio6ci z od!leglyoh kra 
jów Azji i Mryk:L 
Wśród studentów spotjkać 

można wielu milośn:ików jawu, 
teatru, typowe olk.azy „egzy
stencjalistów". Studenci ko
lońscy prowadzą jak najbar- · 
dziej niezorganizowany tryb 
życia. Dużą rolę gira tu na 
pewno pozbawi<>«13 clyscyplim.y 
system studiów i bogactwo 
życia towairZ,YSkiego. Wyjąt.ko. 
wy wpływ na życie studenokie 
ma klar niemieclti. Gmin(Y 
ewangeliokie są jakoby swoistą 
organizacją stu.den.elką zasobną 
w środki finaJ111Sowe, nie poiz;ba 
wioną dużych możlilwośoi i111-
.gerowarua w życie studenckie, 
a nawet i oOOadę pemoin.alną 
Związiku Stude:nitów Niemiec
kich. I tak clila przykładu gmi
ny ewa.ngełiokie studentów nie 
mieokiOh mają swego oficjal
neg0 prze<fatawiciela w oen
tral nych władzach VDS. 

niemieccy 
prywatnie 
ewentualnej możliwości zbytu 
swoich towarów. Student zaś 
pyta na,wet i o to czy w Polsce 
wolno tańczyć. 
Ponieważ s typendia w NRF 

&ą rzadilmścią i nie wystarcza
ją na pokrycie kosz.tów nauki 
i utrzymania - oplata seme-· 
stra.Ina. w uniwersytecie oko
ło 200 DM (50 dola.rów), pokój 
w domu &tudr.nok:im 40 DM~ 
około 100 DM za mieslęcme 
wyeywienie w stołówce aka
demickiej (nie lieząć juz ubra 
ni.a, pomocy rutukowych I in
nych wydait.k6w) - studenol w 
N·RF w więkswśef pra.ouJą. 
Biorąc pod uwagę !akt, że roz 
poczynają oni studia w wieku 
póżni~.iszym niż w Polsce, 
średnia wieku studen·ta waha 
się w granicach 25-30 lat. 
Powtairaanie roku jest tu rze. 
czą powszechnie iprzyj~tą. Stąd' 
teł l stu'dla7 'tiwajĄ• 'fuek!'.e<Jy 
8 oo 12 Lait. 

Na zaikończerue pra.g:nę , 
nadmienić, że jako kie~k 
oficjalnej delegacji środowiska 
ł<Xrakiego miałem możność roz 
mawiać z delegacjami za,gra
inicznyoh studentów korzysta
jącyoh podobnie, jak i my z 
gOOciJnm.ego za,pro.sizen:ia studen
tów KolQllii, W wyn.iku roz
mów ustalono, ie w okresie 
letnim, prawdopodobnie gościć 
będziemy w Polsee grupy stu
denMw Lille (Francja),. Wied
nia (A11&tria), Liere (Be]giia), i 
Kolonii (NRF), w za.mia.n za 
oo studenci łódrwy wyjecha.lilby 
do tych kra.jów, Spodrmewa.
my się rówrueż wymiany ma
teriałów, pomocy naukowych, 
informacji ora.z wymiamy 
pra.ktykantów studen·tów, 
między tym.i ośrodka.mi a.ka
demfoldtmi a uezelnj~.m.l Lod'Zi. 

J, KLUCZYN'SKI 

UWAGA · 
' m ił oś nicy jazzu 

W związku z reaktywowa
niem Lódzkiego Jazz-Clubu 
przy Radzie Okręgowej Zrze
szenia Studentów Polskich ·w 
Lodzi zawiadamiamy muzy
ków, że od dnia 12 do 15 mar
ca br. przyjmujemy zgłoszenia 
zespołów jazzowych I solist0w 
do wstępnych eliminacji, kti1-
re wyłonią przyszłych człon
ków Jazz-Clubu. Kierownicy 
zespołów lub soliści winni 
zgłosić swoje kandydatury do 
sekretariatu Jazz-Clubu co
dziennie w godzinach od 13 do 
15 w lokalu Rady Okręgowej 
ZSP przy ul. Piotrkowskiej 77 
I piętro pokój 108. 

lY CI f .___.. __ 
Nr 'Z Dodatek studentów i wyższych uczelni 

BADANIA 
ekono_mistów 
angielskich 

(1) 

„S t u d e n c k a 
książka życzeń" 

Wra*enia I uwagi 
- pod ta.kim hasłem redalroja 

„życia a.kademiiokiero" 
organizuje 

W ostatnim czasie miałem 
okazję zetknąć się bez
pośrednio i w jakie1ś 
mier~e zapoznać z pracą 

n.aukowego i dydaktycznego o
środka wiedzy ekonomicznej w 
Uniwersytecie Oxfot"dzkim. 
Przebywałem tam około 2 mie 
sięcy na zaproszenie jednego z 
najwybitniejszych wspólczes- . 
nych ekonomistów angielskich, 
prot J. R. Hicksa. Miałem mo
żność wysłuchania wykładów 
szeregu znanych teoretyków 
ekonomii z ośrodka oxfordzkie 
go i spoza niego, między in
nymi ze Stanów Zjednoczony.::h, 
uczestnłczenia w odczytach na· 
ukowych i seminariach, nawią
zania bezpośrednich kontaktów 
i prowadzenia dyskusji; Okres 
dwóch miesięcy pozw~
lil na ·zgroma·d-zeri.ie pewnej s11 
my doświadczeń, impresji I 
ocen. 

Oxfordzkl ośrodek badań 
naukowych i i).auczania ekono
micznego zalicza się z pewnoś 
cią do · czołowych nie tylko w 
Anglii, lecz w skali św_iatowe_l: 
Warto przy tym nadm1emć, iz 
w zachodniej nauce ekonotnic:r. 
nej, szczególnie . w __ dziedz~nie 
teoretycz(\ej„ ekonomia angn?l
ska odgrywa rtadal rolę wy
raźnie wiodąc;ą. .Ośrodek ~x
tordzki jest, ogólnie rzecz bio
rąc, dość konserwatywny i b11r 
dziej postępowe idee I k~n
cepcje, związane w zach?dn1~j 
ekónomii przede. wszystkim z 
tak zwanym lewym skrzydłem 
· k;eyrisizmu nie. mają tu dotąd 
szerszego zas\ęgu. Pod tym 

' względem różni się on wyraź· 
nie od konkurencyjnego ośr'ld 
ka .. u.n_lwersytetu w Cambridge, 
charakter którego ckreślają zde 
cvdowanie · postępowi ekono-

I Mgr Jan Mujżel I 
misc1 tego typu i miary jak M. 
Dobb i J. Robin.son. 

Mówiąc z dużym uproszcze 
niem, mozna bv określió 

kierunek, czy też sz1ro.. 
2ę oxfurdzlkĄ jaiko kie-
runek nawiązujący i stanowią
cy w pewnym sensie kontynua
cję neoklasycyzmu w teorii eko 
nomii. Zagadnienia, na któ
rych w pierwszym rzędzie kon 
centruje się praca badawn.za 
ekonomistów oxfordzkich, to te 
oria wartości, ceny, popyt11, 

· równowagi gospodarczej i ra
chunku ekonomicznego jedno
stek gospodarczych w różny<'h 
formach rynku. Punkt ciężkoś
si . spoczywa z reguły na uję
ciach tzw. mikroekonomicz
nych, czyli dotyczących zas~d 
funkcjonowania i za·chowama 
jednostek, · przy czym procesy 
i zjawiska ogólnogospodarc:-:„ 
traktowane są zazwyczaj ja:co 
zwvkla forma działania iedn:>
stek. 

Mnie osobiście zajmowali\ 
najbardziej problematyka teo
rii wartości i ceny, jako że te 
właśnie zagadnienia stanowi• 
przedmiot moich zainteresowań 
i pracy bada -nzej. Okre~lenie 
stosunku ekonomii marks1stow 
ski ej do prowadzonych ~am . o
pracowań i analiz "'.' te~ dzie
dzinie nie jest bynaimmej pro 
ste tym ba~ziej, iż szereg tez 
no~! tu charakter w najwyż
szym stopniu abstrakcyj~y, two 
rząc niejednokrotnie me tyle 
teoretyczne uogólnienia proca
•Ow gospodarczych. ile oderwa
ne od życ;ia konstrukcje lo
giczne. 

Pro~iemy absolwentów 

• u ź'ródeł pesymizmu 
Nas~roje wśród młodzieży 

Ul).iwersyteckiej kończącej stu
dia nie są wesołe. Absolwen
tów' czeka praca · w szkolni
ctwie. Praca bardzo zaszczytna 
- wychowywanie młodych po
koleń. Powszechnie jednak wia 
domo, że nauczy.ciel zarabia w 
Polsce poniżej przeciętnej plac. 
Dodajmy do tego kłopoty mie
szkaniowe, a będzie uzasadnio
ny pesymizm nurtujący koń
czących studia. Pesymizm ten 
pogłębia jeszcze. fakt, że absol 
wenci uniwersytetów kierowa
ni są . do szkól podstawowych 
na wsi. 
. Przeciętny . student rozumuje 

mniej więcej tak: - Co z tego, 
że będę „wkuwał" i zbierał 
piątki, kiedy potem pójdę do 
„podstawówki" i to wszystko, 
co „wkułem", gubił wraz z la
tami nauczania początków che
mii, fizyki, czy podstaw czyta-
nia i pisania. · . 

Nie jest t<J rozumowanie po
zbawione sensu. Studia trwają 
cztery lata (od r. 'il8/9 już na 
wszystkich wydziałach 5 lat). 
Student zdaje około 20 egzami 
nów, plus praca magisterska i 
egzamin dyploinoWY. Idzie po
tem magister do szkoły pod
stawowej i okazuje się, Ż!! nie 
bardzo „sobie radzi". Zdumie
nie •. Jak to? Kończył uniwersy-

. tet, ma ambicje do pracy w 
szkole średniej, a w podstawo
wej .nie daje rady? Wniosek: 
wyższe wyksl!:tałcenie to „li
pa"! 

A jednak żadna „lipa"! ~ 
Czy studenta uczono pracy w 
szkole . podstawowej? - Nie. 
Student odbywał praktykę w 

szkole średniej ..... Czy studen
towi np. polonistyki tłumaczo
no jak wykorzystać znajomość 
gr~matyki historycznej języka 
polskiego podczas nauki poora 
wnego czytania? - Nie. 
Gdyby absolwenta uni-
wersytetu skierować do p~a
cy w przedszkolu, tym bardziej 
by „sobie nie radził", a gd_yby 
go skierować do pracy w złob 
ku, okazałby się absolutnym 
„matołem"! 

Kierowanie ludzi po studiach 
do szkół podstawowych jest 
jak na polskie warunki zbyt 
kosztowne. Przecież w „podsta 
wówka!Ch" c:Loslro.nale pracują 
ludzie po liceach pedagogicz
nych. I nie tylko po liceach. W 
Polsce na 180 tys. nauczycieli 
jest 10 tys, nie WYkwalifikowa 
nych. Był przecież okres, kiedy 
nauczycielem mógł zostać każ
dy chętny, który ukończył tro
chę mniej lub więcej niż sie
dem klas szkoły podstawowej. 
To podkopało autorytet nauczy 
ciela na długie lata, a obecnie' 
kompromituje wyższe wyksztal 
cenie. Przykład: 

Nie wchodząc tu bliżej w 
meritum tego skomplikowane
go dylematu, chciałbym WYrR
zić osobisty pogląd, i:t obok 
tych twierdzeń tzw. nowo~ze~
nej teorii wartości i cen, Jak• e 
są I pozostawać muszą cal!rn
wicie sprzeczne z ma.rksizm~m 
i rzeczywistością, istnieje spo
ra ilość ujęć wniosków, które 
są w zasadzie prawdziwe I kto 
re po przemyśleniu i pr~e-
praoon;. arn~u mQglyhy twor-
czo wzbogacić system na-

SPOTKANIE 

Spotikanie ocłbęclzle ~ 

w czwartek, 13 bm · 
O GODZINIE 18 

w siedmi·ble R.O. ZSP 
ul, Piotl'lkowslk& 77, I ~ szej wiedzy ekonomicz11;ej z:i.

pelniając istniejące w m~ bra _,..._..._...__,..._...__..._,...__ 
ki, usuwając uproszc~ema I 
czyniąc go z pewnością bar· • f • 
dziej przydatnym dl~ potrzeb Nas1 uro esorow1e 
polityki gospodarczei. Sweg;• 
rodzaju potwierdzeni61ll. powyz 
szego poglądu mogą byc ~stat- / 
nio przez radę ekonomiczną 
uchwalone tezy w spraw·e 
ksztaltowa,nia cen w przyszly;i 
modelu gospodarezym Polski. 
(Zycie Gospodarcze•• numer 
lil-52 1957 r.). 

W zakresie teorU, wartości 
i cen ekonomiści ośrodka 

oxfordzkiego posiadają W. o
statnim czasie poważne osiąg
nięcia. Ukazało się szeref! o.ry
ginalnych prac J. R. M1chsa, 
J. M. D. Libtle'a, P. Wiles'a, 
P. W. S. Andrews'a, R. F. Har
rod'a i innych, prac będących 
WYnikiem twórczych posz:uki
wań l zbiorowego wysiłku. 
Niezależnie od męrytorycznych 
uwag krytycznych i zastrzeżeń, 
których rozwijanie nie jest o
czywiście możliwe w tego ro
dzaju informacyjnym artykule, 
wszystkie te prace cechuje go
dna szczególnego podkreślenia 
ścisłość, w przeprowadzaniu 
teoretycznych analiz I w for
mułowaniu wniosków. Jest 
ona wynikiem precyzji stoso
wanych metod .1 instrumentów 
badawczych, opartych o szero
kie, aczkolwiek bynajmniej nie 
mechaniczne wykorzystywanie 
formul i narzędzi ' analizy ma
tematycznej. 

Dużym zainteresowaniem 
uwagą cieszy się w ośrodku 
oxfordzkim ptoblematyka kra 
jów socjalistycznych, , przęde 
wszystkim zagadni,enią spole<:z 
no-gospodarcze Związku Ra
dzieckiego. .szereg pracowni
ków naukowych związanych z 
problemem studiów społecz
nych specjalizuje się w tym 
kierunku. Starannie kompleto
wana ·jest literatura i prenu
merowane czasopisma z tej 
dziedziny, publikowane w kra 
jach naszego obozu. Prowadzo
ne są liczne wykłady i semina-\ 
ria, wielu studentów i zdoby
wających stopnie naukowe pi
sze prace na temat gospodar
czych, społecznych i pqlitycz
nych problemów w krajach so
cjalistycznych. Wykład o sto
sunkach pomiędzy Związkiem 
Radzieckim, a krajami Zacho
du prowadzi profesor G. F. 
Kennan, b. ambasador Stanów 
Zjednoczonych w Moskwie. 
Jest .on uważany za jednego . Z 
najwybitniejszych naukowców 
politycznej problematyki Związ 
ku Radzieckiego na Zachodzie, 

Kiejstut 
Bacewicz·: 
rektor PWSM 

Prof Bacewicz jest rodowi
tym ·łodzianinem. , Ukońc_zyt 
Państwowe Gimnazium im. 
Tadeusza Kościuszki, którego 
dyrektorem byl wówczas świet 
ny pedagog Leon Starkiewicz. 
Pierwsze zetknięcie z muzyką 
nastąpiło jednak o wiele w~zi; 
śniej - w wieku 6 lat, z ~m
cjatywy ojca - nauczyciela 
szkoły ogólnokształcącej. Dal
sza nauka w tym kierunku to 
studia w prywatnym konser
watorium łódzkim zasłużonego 
organizatora i pedagoga prof. 
Heleny Dobkiewiczowej. W la
tach 1924-1926 studia w Kon-

serwatorium Warszawskim w 
zakresie fortepianu i kompozy
cji. J ednoczesni e studia filozo
ficzne na wydziale humanisty
C2l1zyffi UW. Wyklaoowcami byli 
m. in. znakomici naukowcy 
prof. dr T. Kotarbiński, prof. 
dr Wł. Witwicki oraz prof. dr 
Wł. Tatarkiewicz. W 1930 r. 
prof. Bacewicz pisze pracę ma 
gisterską na temat: „Analiza 
poglądów Hume'a na dobro". 
Następuje WYjazd do Kowna. 
Tam profesor uczy w gimna
zjum, a je\inocześnie prowadzi 
ożywioną działalność publicy
styczną i artystyczną. Tę ostat
nią w zakresie akompaniamen 
tu i muzyki kameralnej. W ro
ku 1935 powrót do Polski i 
znów . współpraca artystyczna z 
Polskim Towarzystwem Muzy
ki Współczesnej, którym kiero
wał znakomity artysta i peda
gog pro!. Drzewiecki oraz z 
ORMUZEM. 

- Co to była za organizacja? 
~pytam. 

Wracając do studentów trze
ba stwierdzić, że mają oni w 
odróżnieniu od polskich lrole
gów pięknie wyposażone klu
by studenclde. ale za to prawie 
Wcale Z nich nfo korzys•ta .ją, 
W klubach tych wiOOi się no
Wocze.!lll e meble, oobre i.n&tru 
rnen.ty, na śc:ia.naoh zaś ma
lowidła zahytików architektu
ry. W zestawie tym spotkać 
rnożna znany każdemu Pola
kowi motyw spiohlerzy gdań
sikich czy też ra tusza we Wro
olawiu. Ta perfidna propaga111-
da rewizjonistyczna „wyoho
Wawców" młodego pokolenia 
bll.dJzić musi zrozum.ial,y sptrze
c:iw, 

Je&t rzeczą interesującą, że z 
ealośct po1ityki międzyna.rod;o
wej problemy Pol.siki s>rezegól
nie interesują tamtej&eych 
studentów. Trzeba pod
kreślić, że w rOZJ!!l.owacl! 
z Niemcami i oud.zoziem
cami tam przebywający
mi, daje się odczuć wyjątiko
wo duże z.ain tere..c:owanie sto. 
~unkami painującymi u nas, a 
~e<ino:::ze.śnie kompletny brak 
1nf<l1r-rn.acji o. Pols•ce. Przemy
słowcy i ha111dlowcy interesu
~ się Polf;;ką jatko terenem 

Wyjazdy* Wyjazdy* Wyjazd'Y 

Magister skierowany do pra
cy w szkole podstawowej spo
tyka tam znajomego, z którym 
ongiś uczęszczał do szkoły 
średniej. Tego znajomego „wy 
lano" z klasy dziewiątej, czy 
dziesiątej za „<JSlostwo", a te 
raz jest nauczycielem i „radzi 
sobie" ponoć lepiej od świeżo 
upieczonegc magistra, bo pod
czas gdy magister studiował, 
on „otrzaskał" się ze swoim 
zawodem. Nad magistrem ma 
poza tym tę przewagę, że po
siada mieszkanie. To, że mniej 
umie od magistra, schodzi na 
drugi plan. „Jakoś sobie ra
dzi", a z magistra naśmiewa 
się i jawnie i skrycie. Kto mu 
wytłumaczy, że nie powinien 
się naśmiewać?! Kto wytłuma
czy tym, którzy nie mając kwa 
lifikacji, „uczą" w szkołach 
średnich, że nie powinni się na 
śmiewać?! - Nie, do tego nikt 
się nie kwapi, ale do perswado 
wania magistrom, że praca w 
tej samej szkole z kolegą-„o
słem" nie jest dla nich ujmą, 
mamy wielu chętnych. 

a jego cykl odczytów wygłoszo 
nych ostatnio przed radiem 
brytyjskim, w których wystą
pił z ostrą krytyką obecnego 
kierunku polityki mocai:;stw za 
chodnich wobec obozu socjali
stycznego, odbił się echem w 
europejskiej prasie i opinii 
publicznej. Ciekawy, oparty na 
gruntownej znajomości przed
miotu wykład na temat plano
wania ekonomicznego w Związ 
ku Radzieckim prowadzi dr F. 
Seton, którego odczyty o mo
delowej problematyce polskiej 
mieliśmy okazję słyszeć w Lo
dzi w c.zal!lie jeg0 niedawnego 
pobytu w naszym kraju. 
(Da,Isey ciąg na str. nias:tęprne.j) 

- ORMUZ to skrót. Pełna 
nazwa brzmi: Organizacja Ru
chu Muzycznego. Pracowały w 
niej siły artystyczne pierwszej 
wody. Działalnością swą obej
mowała całą Polskę. Populary
zowała dobrą muzykę. 

(Dailsz;y c:ią,g na str. następnej) 

Choć jeszcze daleko do wio
sny i wakacji, studenci Szko
ły Filmowej nie zasypiają gru
szek w popiele. Nawiązane w 
ubiegłym roku kontakty ze 
studentami francuskimi dały 
rezultat w postaci... zaprosze
nia do Paryża 60 osób w ra
mach bezdewizowej wymian:;. 

Wycieczka będzie bardzo u
rozmaicona, bo studenci sz;,:c;. 
!y Filmowej pojadą autokara
mi. Trasa jej jest niezwykle 
ciekawa i prowadzi' przez Cz~ 

choslowację, Austrię, Szwaj
carię do Francji, zaś droga po
wrotna - odbywać się będzie 
przez Belgi~, NRF i NRD. Wy
jazd nastąpi w końcu kwi~t
nia, lub na początku maj a br. 

Dalsze pertraktacje o wy
jazd za granicę toczą się mir,:
dzy studentami Szkoły Filmc
wej i studentami Jugosławii. 
Gdyby i tutaj się powiodło, · 
wyjazd filmowców do Jugo.;ła
wii nastąpiłby w czasie w~ka-
cjl. 'W. 

A tymczasem w Lodzi na
uczyciele szkół średnich mają 
{D~ ·ci~ na str, nastę,pnej) 

MOTTO: „Po oo ta mowa, jeśli 

i tak nie ma .o czym" 

(Pl'arwdopodobnie 
W.iech - Wiechecilci) 

NIHIL NOVI; 
(a-j) 

P.S. Zacra:nicme au.sopimne. studenckie chyba wyszli, ale 
nie przyszli. 
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OXFORD 
{Dokońozende ze sllr. poprzediniej) 

U źródeł 
I 

pesymizmu 
(Dakońozenie ze str. PQIPI'Zedln:!ej) 
często po dwa, a niekiedy i po 
trzy etaty np. w szkołach dzien 
nych i liceach dla pracujących. 
Chcą zarobić, to jasne, ale wy
niki ich pracy (przemęczenie) 

nie zawsze są dobre. 
Na koniec kilka informacji. 

Gf:l u D E ~ IY\ us P~ZE2 
KAllMlEIUA MOZOLEWSKIE&O 

N ależy podkreślić, te w więk 
szości wypadków, proble

my naszych kraJów, jak też za 
gadnienia teoretyczne marksiz
mu, traktowane są przez wy
kładowców czy też publikują
cych na ten temat nie tylko w 
oparciu o rzetelne studia, ale 
również z dużą dozą obiekty
wizmu bez politycznego zacie
trzewienia i płytkich propagan 
dowych chwytów. W rozmo
wach miałem możność stwier
dzić szczery podziw i wysoką 
ocenę gospodarczych i społecz
nych osiągnięć państw socjali
stycznych. Często pojmowanie 
ich i interpretacja bywają na
zbyt abstrakcyjne i uproszczo
ne, często zmącone kryteriami 
doktrynalnymi, niemniej wystę 
puje wyrażne dążenie cio uzy
skania prawdziwego obrazu i 
uczciwego sądu. 

Toczące się w Polsce dysku
sje, prace i praktyczne decy
zje popaździernikowe, zmierza 
jące do przebudowy modelu i 
ulepszenia metod kierowania 
gospodarką socjalistyczną, są 
śledzone w ośrodku oxfordz
kim z wielką uwagą i życzli
wością. Idee lrnjarzenia społecz 
nej własności środków produk
cji, zasad planowej gospodarki 
i szybkiego wzrostu ekonomicz 
nego z szerokim programem 
swobód i wolności demokra
tycznych budzą tam szczegól
nie żywe zainteresowanie. Nie 
ma w tym nic dziwnego. Róż
nice w tempie rozwoju gospo
darczego obu systemów: socja 
listycznego i kapitalistycznego 
są zbyt uderzające. 

W roku ub. zatrudniono w 
szkolnictwie 18.383 osoby, w 
tym 1.048 absolwentów uniwer
sytetów, z których około 200 
skierowano '10 szkół podstawo 
wych. W roku bież„ jeśli cho
dzi o szkoły średnie, będzie 
szczególne zapotrzebowanie na 
fizyków, chemików, rusycy
stów oraz na nauczycieli przed 
miotów artystycznych. Najwię 
ksza ilość absolwentów znaj
dzie zatrudnienie w wojewódz
twach: szczecińskim, zielono
górskim, koszalińskim i biało-

.STUDENT LIRYK 
PROZAIK 

Za pól litra 
ł bm. dwa samochody z płu

gami odśnieżnymi oczyszczały 

ze śniegu ul. Skrzydlatą, k:ó
rą dojeżdżają do Osiedla Stu
denckiego w Arturówku auto
llusy MPK. Kierowniczka skle
pu dla studentów. ob. Sadzak, 
zwróciła się do kierowców z 
prośbą o oczyszczenie ulicy clo 
samego sklepu, co wyniosłoby 

może sto metrów dalej, niż 

wymagają potrzeby MPK, 

11Uprzejmi" kierowcy odpowie
dzieli, że oczyszczą, jeżeli do
staną „pół litra". . „Pół litr:i:' 
nle było, więc nie oczyścili. 

Było za to wiele kłopotu z do
wozem towarów do sklepu 
stołówki studenckiej. 

S!em, 

Dzisiiaj o lros2Julaich. Mod
ne są więc czyste i wypra
sowa.ne. Aby jednak uczy~ 

nić zadość modlzie, a jedno
ozemie nie mieć kłQI>otów 
podaj-em.y genia:lny sposób: 
na koszule ra<izdtny zaikłladiać 
swetry. Mogą być czarne 
lub graniarń01We (nie trzeba 
talk często prać), 

• * • 
W sklepach a:n'!lJduje się 

duey wybór 'k!retonów (18 z.ł 
metr), z ikrtórego w;izynne lto 
1~ uszyć mogą ładne, 
lebn.ie wdziainika - kioozu.le. 
Kolorowe wzxy.ry (kwiaty, 
lrompcyzycje) sprawiają, iż 
student zostanie zawsze roz
poz.niany. Obok epitetów w 
rod2'Jaju „wariiat" oo..jczęścLej 

G ospodarka angielska mimo 
wysokiej koniunktury jaką 

dziś przeżywa, ujawnia· coraz 
silniejsze tendencje stagnacji, 
a pogłębiająca się dziś depre
sja w ekonomice amery!rnń
skiej pomyślnych perspektyw 
na najbliższą przyszłość nie 
stwarza. Sprawy te pozostają 
w centrum uwagi opinii pu
blicznej. 

W tej sytuacji w umysłach 
nawet tych ekonomistów, któ
rzy pozostają na oozyciach tra 
dycyjnej ekonomii neckl.asy·cz
nej, rodzi się i umacnia przz
konanie o potrzebie jakichś 
głębszych, bardziej gruntow
nych zmian systemu gospodar
czego, zmian, które mogłyby 
zdynamizować i uzdrowić eko
nomikę kraju. Dla tych ludzi 
wstępnym warunkiem podjęcia 
dysku8j: w tym k ierunku jest 
oczywiście eksperymentem po
parte przeświodczenie, że zmia 
ny systemu ekor:omiczl.1ego w 
niczym nie mogłyby zagrozić 
parlamentarnym formom swo
bód politycznych i demokracji, 
swobód, być może w dużym 
stopniu formalnY,ch, niemniej 
związanych z wiekami historii 
tego narodu i stanowiących 
przedmiot dumy i głębokiego 
przywiązania większości An-, 
glików. 

&łyszy się Oiklreślenie ,,stu
dent". 

Uwaga: za tydizień o klra
wa.tacil. 

• 
Poza tym 

modne i praac
tyczne są ko
srule dwucz,ę.ś
ciio we (patrz 
rysunek) Skła• 
dają się one z 
części zasadni
cz.e j (kioł:nie

rzyk i karcaeltl 
orn.z mainkie
tów. Nieb'.}'Wa
ła oszczędność 
materiału. 

Opracował: Wil. 

stockim. Z. SIEMIŃSKI 

Nasi 

K. 
profesorowie 

Bacewicz 
(D<Jlkońcizeni e ze str. pOjpil'zedni ej J 

- Gdzie i w jakich warun
kach przeżył pan profesor o
kres okupacji? 

- W czasie okupacji miesz
kałem w Warszawie, współpra 
cując jako akompaniator i 
korepetytor z polskimi teatra
mi muzycznymi. Brałem udział 
w koncertach dobroczynnych, 
organizowanych przez RGO i 
PCK. Po wyzwoleniu wyjecha
łem wraz z siostrą, znaną 
skrzypaczką, Grażyną, do Lu
bEna. Tann wznowiliśmy ~oję 
koncertową. m. in. w R;:idio. 
Wkrótce jedn~k przyjechałem 
do Łodzi, aby podjąć pracę pe
dagogiczną w kon~erwatorium 
W 1946 roku zostałem miano
wany dyrektorem Sredniej 
Szkoły Muzycznej, a następnie 
w 1950 r. dzielrnnem Wydz'alu 
Instrumentalnego PWSM. 

- Czy pan profesor zajmuje 
się również kompozycją? 

- Pierwsze próby w tej dzie 
dzinie czyniłem jeszcze w okre 
sie studiów. Jednak z powodu 
chronicznego braku czasu, mu
siałem na długo zrezygnować. 
Do pracy kompozytorskiej wró 

· ciłem w okresie okupacji, w 
czasie powstania skomponowa
łem Toccatę na fortepian. W 
ubiegłym roku napisałem kHka 
etiud fortepianowych. Z opra
cowań muzycznych, w ramach 
współpracy z PWM wydaliśmy 
Wl!'az z prof. Jamrym cz:tary ze 
szyty „Małej antologii skrzyp
cowej" (V zeszyt w przygoto
waniu). Są to utwory klasycz
ne na skrzypce i fortepian. Ró
wnież dla PWM wraz z prof. 
Szaleskim przygotowuję dwa 
zeszyty opracowań utworów na 
fortepian i altówkę. 

- Jakie przedmioty wykłada 
pan profesor w PWSM? 

- Prowadzę naukę akompa
niamentu i wykłady z przed
miotów teoretyczno-muzycz
nych i psychologii. Psycholo
gia i filozofia. niezmiennie po
zostaje przedmiotem moich za
interesowa1'1 i studiów. Przygo-· 
towuję także „Podręcznik psy 
chologii dla wyższych szkół ar
tystycznych" ....., kończy pro· 
fesor. 

Rozmawiał J. POTĘGA 

Pozdrowienia 

z Brunszwiku 

POL EN 
Kolegium Redakcyjne Dodatku Akademickiego p/R.O.Z.S.P. 

L ó d ź, Piuirkowska 45 
Moc serdecznych pozdrowień przesyłają Kolegium Redakcy3ne

mu Doda~ku Akademickiego oraz wszystkim studentkom i stu
dentom Lodzi, przebywający na studiach w Braunschweigu, stu
denci Politechniki Łódzkiej 

Henryk Grunwald, Stanisław Groszek 
Braunschweig, 27.II.58 r. 

WSE Sportowcy 

wychodzą 
Masowy sport studencki prze 

chodził w ostatnich latach po
ważny kryzys. Opieram się tu
taj na doświadczeniach Wyż
szej Szkoły Ekonomicznej. Jed 
nak obserwując odbywające 
się ostatnio rozgrywki ligi u
czelnianej w siatkówce i ko
szykówce męskiej i żeńskiej 
aż trudno mi uwierzyć, że sy
tuacja uległa poprawie. O ile 
dawniej na rozgrywki uczelnia 
ne przyehodziły nieliczne gru
py zapalonych kibiców, t-o te
raz, ku miłemu rozczarowaniu 
organizatorów rozgrywek (AZS 
i Studium WF) kiłiiców było 
tyle, ile może pomieścić sala 
Szkoły Podstawowej nr 70. 
Sport na WSE zaczyna zdoby
wać sobie tak dawno wyczeki
waną popularność. Ale trzeba 

z impasu 
pamiętać, że nie przyszło to 
łatwo. Sala. o której wspomi
nałem, do niedawna w ogóle 
nie nadawała się do przepro
wadzania rozgrywek. Dzięki 
ofiarności mgr. Falkiewicza i 
całego studium WF oraz RK 
AZS, dziś już zainstalowane są 
tam najpotrzebniejsze urządze 
nia do koszykówki I siatkówki, 
resztę w miarę możliwości fi
nansowych, realizować będzie
my w najbliższej przyszłości. 

Ostatnio drużyny WSE p.rzy 
stąi.i'y dJo rozgrywek w liidze 
mię„„yuczelnianej. O ile powie 
dzie się im, to śmiało będzie 
można stwierdzić, że w spor
cie na WSE impas został prze
łamany. 

Henryk Wiktorowicz .._-----------------------.... --~--------------"-----.... -------:....--------w 
z 
<( 

~ 

t:ak ł.a.bwo J)O'Wiedzieć, talk pmzzystępiruie. Ja sam 
trafiam, ale żeby talk ddkladmiie wyjaśruić„. 
Zdaje mi stlę, że to w tamtym kier'Urniku. aJbo 
tam - po.ka-za~ końcem l.alSlki za.dym.me nie
bo nad dach.ami ma.ryob domów. 

Kii!'IJC> w;:.piomruień „ . Ileż godtzi.l!l slbt'alW'iłem na 
pOL"1ZJU.ltiwaniu ! Uliiee o poidizi:t.uiaw:iion.Y'Clh 

Mówi01110 mi, jaik o rzeczy zu.peli!1ie pew- jemn!ad1, małe uliczki, gd!zie dlrewinia:ne, 
nej, &IYISIZlalem o tym od wielu osób. s~ityka- śmioozm:le pcilm'Zywlooe doanki :m.piadaJą ISlię w 
nych w różinycih pun,kta.c'h mia.sta .. K·ie;i;y.s. na- ziemię _ tak, że ok:!lla są na '!>Ofz:iiomie two.ich 
wet w tr.amw.a.ju usłyiszaJem, gid,y Jak:s kOII"p'U: zelówek„. Wrooi;c:ie dochoo1zilem do miejse, 
len.my jegomooć :nachylał się do ucha .sw~J g<liz'.e kończą się zabuidiO'\va:ni.a i szerok;J. oddech 
is<W-aidki i o:pow1a<lal po ck::bu„. W5cy;;cy mo- krajobra:z;u wabi ka!ldeg,o _gdzieś, .przed siebie 
wiJ.i, j)OW'ba.rzaiU, że goo'e.ś na: odległym prae<l- - to taik, .iak bym zazedl oałą Po1..<\kę. Nie 
mieśctiu na niewielkiej, Z3Jgubi<J1nej we mgle mo.glem zmaleźć. 
uliiowe ' - tam gdzie n'e dojeżdżają nawet Kiedyś jed.naLlt, spotkałem pi.ja111ego żOtltnde
wymierające ~oli d.o;rorż;kii. lllo111ine, ~IZlle już rz.a, a rac:z,ej - byle.go żol:nierlza . Mi<il mńęsi
l!li e znad ą drogi Wl."12',Yslk-owi edrz.ąe>,y hsitXHn>Of;rLe stą, zacrzerwi eniOl!lą od alllmholl\l, spOlbnialą 
i wiec:2lll.ie pija!llli pod.wórllmwi śp!ew·ae>y, w.fzie twall"z; za.ś 15ii•we, zmęaoo1ne, a:le je.Slz;c:re pięk
:narwet nie mo1gą trafić chłopcy spędrza-jący cale ne OCIZY mówily wiele bal!"dizo mąid1r:yic'h rz.eCTZ.y. 
dlll,le na uJ::mch„. Tak, kino. o lctórym mówię, Na glo•wie miał sta.rą, wyświec-hita1ną ctZ:aQYkę 
było głębako u.kryte przed orizia:mi ci€1~;wyoh fu.tr.za;ną .• która chyba niiejęd!rllO wi.OIZl:ała - a 
i illJiJm niepowolaniy nie mógł tam Prt?JyJSC. jegio no,gi z 1Jriudern d.źwi.waly ciężki, poic:hylo-

Mój 21nadomy - mlody cihlopak, poeta i ta- iny dlo przodru koo,pu.g. 
ki SZCIZE>l"ze mówiąc, w>a.rLmt - opow1adiał, że Ku.aj.pa zaś, mtz,ywała się „Cyn,gwajs''. . 
~l w tym kinie, g<lz:ie v.iyświetlają. bal!'1W111.e ŻO!arler.z opowiediz;:ail mi W1S1z:y;stko. Chodri:•l 
filmy pr:zemJ.ciścL Nap:.s:al nawet w1erris:z . i:a azęsłJO cl.o tego kima, aby jeszcze ra:z po·c:zuć 
ten temait. OpisaJ ja:k'ś domek rn.a ;r.zedim1es- pot, klrew i kwaśny zapa•c:h straclm. S1.a'.iał 
a:iu, jakąś ja1~.1noiw;csą cl;ziewczyinę, którą na t.am, w mail:ym lllil!l.ie _ qg!ąd.ail ball'Wlll.Y film 
mws:z.e, jaik są<l!ZJ~l, polącizyła pamięć z tam- wispomnień. Paitrizzył i wiedizial, że za!l'aiz pC1tem 

N 
tym małym, zaiP·Dmn!arnym. na oodz'.eń, !1!.s,to- s1rończy się i mów będ:ziie ciarnw. uli!c:zika 
ryozm:ym już ohy~ dlom„1<1-em. P:roł tez, me h 

1 
· ta· 

wiem dla>:i7l"""O, o za.gubio:iym, niebiesikim pió- !plf2ledmleści1a, z dziJwrnJie p(]lo y cmynru, JeIIl· 
'""'' 1 · nk1z;ymi Jia.ta1r.n!iami gaiww:ymi i ~ny .s~ll!

rze wiee21nym. o ja:kliejś pl"Zlygio•d1zie w esite kot zmę='Y'C'h nóg i 111J3JSUlllięita IOO. c:rolo, fu-
po•dc:zais burziy„. Nie zin.am s:ę na poezji i n;ie ta:z;a.na azaipik.a. Dla1tego pił. 

U) pamiętiam d1000łai~:rlie, cio jes:ooze było w. tym Ale """'"iedrz:iia1 mi jeswcrxe, gidzie jesit to ta-
w len.>:JZ,u. Parrn:ięt:am tyłlro, ze to był p1ęki11.y r „ 
wieraz, jeden z cycli, które pi&e się tyi!lko ra.z jeml!ll:ic~e kiilllo. 
w ży>eiu. Pic1s:Zied1lem. KiedJy by.łem już b1i1Slko, ISIJ)·O-

l O 
P-0.tem ąootik.aiłem dZJ~Wl!lego, 151tall"srrego pana. sbrzeglem n1agle, że zmiam te uliozlk:i, ż~ :niera:z 

Niem:z widlz:;..a~em go p~zedtem :n.a ulicach - już nimi chodl4i1e<m. Nie mc1głem .;:1(]1bJJe prc:z,y
'110ISti~ sztyW111.y melanilk i dJu,gą la.stkę, zaJmńcrro- p>C11TIJ11:ieć, jaik i kiediy 110 bylo, ozy st.ail'y tu te 
ną raC'zką w kis:zltakie gfowy j.amillikia. latarnie, cz;y morae rolSll:yó. dir;:=-ł - r~·~oz~te 

_ ·Kino wsp•omn.ień? Chc:iiałeś pain. 2l!l.aleźć? ]:ipy wi;dhtż dir-0gi., kit rą cu i' €llll •o .s1z!,t•:r 
Znam, z.nam, bywam c.zę.sibo„. taik, ba1t1diW ły - nie m-oig-lem sobie prey'Jl'=.nieć. Jedno 

oora,pane d1!"2!WL Nie było k;asjera, tyi1J1ro na
pis „A .iedlooik: iP'I"ZY'&Zedlleś". 

W małej, od1t1aip.arnej sali - !kirze.sita, lawlk:i, 
a n.a nioh l'L11d:zie, różni, 111aijpr:reróżrnrle.i,'l!'.., tacy 
111Joo:malni ludizie. BY'lo · ciernioo. Usiiiaidil:em -
i od ra:zru wiedziałem; taik. 

Tam była d:rQg,a mojego diZJlecińistwa„ mi.mstbo 
mojej mJ>0<lośoi, dwója z lacirnv>"„. i maitk.a„. 
l"C•z;iaiaz i :mdooć i :nie!J'(l'WOOi;en.J e ~ la.ta, laita, 
lait.a. 

A ludzie - :róż.ni, najoczeróżniejsi, tacy 111.0C
m'llni - śmiali s~ę, ipla1Jm.li, złości[i.„ 

Dlu.oo siedziaJem te..!l-0 dl!lia w killlJie i odltąd 
ch<>dcZJilem tam baird:zo ozęsibo. 

To wszyis!:lro jedl!lak było da.woo. Pot.em 
pr:zy.szl.a lrolejlllJa wojin.a, moje m!al!'1to ISIJ)a~l()tn.O 

- mój Bore, ja.k wiele i:n1rny<1! miaist - i Wll"alZ 
z nim spalono tę UJkl'y:tą przed oieikarwyrni 
OCJ?iami„ malą saJ:kę k'rn1ciwą. 

Kiedy W1S1ZY1S11lko ucichło, pojeahaJem tam. Z 
tr>udeun od!naiLalzllem staire, taili: diQlłJirae mame 
miejooe„. Teraz s.b:Jli w tym miejs•C!U iki~110 -
b':ały, og,romrny gm.a.eh lllJa śnod11ru nowoc:resine
,go plaou - i wiecrorami z.a1p.2.da się 111eoin. Nle 
ma już lamp ,ga:oowych, a1ni p.oik'rziywi101n')"c:h 
cbo>dillJików - chc·d:zi tam teraiz wiele młodzie
ży, l'C>Śłi chllO!Pcy i dJ21iewozę<ta j1alil: tope>le. 

Tak. To z.a.pewne lepiej, że z.aim.\<ous.t matłej, 
O•cka.pa;n-ej sa.lkd, j esit dJu.ży, j.asniy bud,')1!neik„. 
zarrni,31!>t .sik;u:lomnego na.pilSIU nia dn."2JW!.a•C'h 
świetł'.'5!\!y 111oon i wielkie eleiki\l!':y:czne sl:.00.0a, 
zaroi.a.st zielorny>eih, jak ISlllkk> pic:r01zibija111:YC1h 
butelek, g;a2J(]IWyicih laitarnd. 

A jed1rnak, kied:yiś, wiem to na pewno: ci mlo
dlz;l - chlc101qy i dizitew:·zęfa - scmJJk'l.c za1czrną 
111iezffiOlr:d-0wain.ie, nie 21n.amej im, dalekiej s.aillkl 
na ipir:zedmieścii:a>eih. Kil!lla - gdlZie wyiśWli:etlają 
ba1t„1\1tn0" fil."U praesziłooc.ii; 

JAN SKOTNICKI 

; 
'1\. mile miej.s.ce. Aclh, :PY"!Ja palll, gdlzie? Jaik tra- wiedlziałem: kiedyś tu bylem na pewno. 
a...Lm. fić? Muszę ipallllU powledlzieć, że to l!lie jest K11IliO byllo !IJJiiewiellkie. Wclhoidiz:ilo się praez ~ 
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Czas io 

pieniqdz? 
Zapada zmierzch. Z tramwa

jów wysypują się na krm~

cówlwch grnpki ludzi i szybko 
nikną w przylegejącycli do 
placyku uliczkach. Spieszą do 
domu. 

Jeszcze chwila i placyk 7est 
pusty. Zostaje na nim ty!ko 
jeden cztowiek, który idzie po
woli, drobiazgowo omija kaiu
że. Ma na pewno dużo cvVi·u, 
więc nie obrazi się, jeżeli ze• 
chcemy zawrzeć z nim zna70• 
mość. 

Spostrzegam, że mimo pozo• 
rów nie ma więcej niż trzy• 
dzieści lat, chociaż przez twan 
biegną mu głębolcie bruzdy. 
Bruzdy zmęczenia a może nu• 
dy? 

Jest początkowo zdziwiony 
moim pytaniem. Spieszyć się 
do domu? Po co? Owszem, 
czekają na niego - żona, dzie
ci. 7'o na pewno ma dużo uro
ku, oczywiście. Ale może się 
sprzykrzyć, szczególnie gdy 
dzieci zabierają cały woLiiy 
czas. Może, jak dorosną, bę
dzie lepiej. Tylko, że wtedy 
będzie już starszy, t znowu 
nic nie przedsięweźmie. 

- Tak zupełnie dobrze 
przewidziane - skończy! Poli
technikę. Pracę ma nawet do
brą - instytut naukowy. Nie• 
stety naukowy tylko z nazw11. 
Od dwóch lat ślęczy nad jaka.ł 
częścią maszyny, która nzj
praivdopodobniej nigdy nie zo
stanie zbudowana. Nie, pmry 
do domu nie zabiera, ledwo 
wystarczy, żeby zapełnić sie
dem obowiązkowych godzin w 
instytucie. Ale skąd, żadnego 
awansu nie dostał, pensję pod
nieśli mu ale w ramach pod
wyżek. Rozumie, że nie o to 
mi clwdzi. Raczej zapomina 
niż się doskonali. żadnych sa
modzielnych wynalazków nie 
próbował - dziwi się mojemu 
pytaniu - przecież to nic nie 
daje, pole do popistt dla ma
niaków. Czy czyta? Owszem, 
ale jakoś bez składu, to co 
wpadnie w rękę. Zresztą nie 
ma na to czasu ani siły. 

Nie, nie, siły pochlania mu 
głównie gonitwa za drobiazg~
mi. Praca w instytu@ , nie 
wymaga wysiłku. 

Języków próbował się ucz1]<! 
ale teraz znowu szanse na wy
jazdy są tale minimalne, ~e 
chyba nie warto. Zapala si.i: 
przy omawianiu problemu bri
dżowego. Nie żegnam się z 
nim, gd11 wreszcie znika w 
bramie, bo przecieź przez cały 
czas podążałem za nim ty!Tco 
myślą. Może wyi1naginowal!?m 
sobie tyl.ko taki <'braz, a mo
że ma on więcej z prawdy1 
niż się wam początkowo wy· 
daje? 

Oto próbka portretu pewne• 
go odłamu inteligentów młode
go pokolenia: trzydziestolet
niego lekarza, inżyniera, bio
loga, powojennego absolwenta 
wyższej uczelni. Nie doskona
lą swych umie.iętności, w~cho
dząc z zalo.::enia, że im się to 
nie opłaca: kwestia zaś dosłu
żenia się lepszego stanowislca 
poprzez więlc.~ze umiejętności 
nie je~t jeszcze regułą. 

Tu chyba leż11 źródło rwdy, 
ogarniajacej młode pokolenie 
inteligentów, chybiona dąż
ność do organizowania takich 
czy innych klubów. które ma
ją ułatwić spędzenie czasu. 

A zasada „czas to pieniądz" 
- przyznajmy stała się ,. 
nas od dawna przeżytkiem. 

(j. bJ 



Obiektywem po lodzi Poziazdowe refleksie 

Budy I budki!. ' . Własne mieszkanie 
Pr.z-e.d kridkoma miEsiącamd do Spól<lzU,elnJi. Mieszkaniowej w Ło wyoh kiwestLi. Według projektu biorstw, po:za. tym ;przeclsiębioir

jildrnei z lódrzkiich &półdrzJi.eln!il d2l - mgr. Rudzliwkrie·go. W la- nowej uohwały o spóld21iclczoścd stwo to samo na.potyka na Wli-cle 
md.-eszikani.owych' zgłosił 1>dę pe- !ach 1959-1960 w samej tylko mieszLl{axriOl'V.'ej przyzna się człon ',rudiności - prop<>nowano wY• 
wueai prawnrlk -. kandyda~ na Lodzi spółdZiie!nie mieszkani-0wc kom spóldzie!ni szereg nowych miane; brygad r{}boo:cych zorgani 
·:vlaSITTJe m:eszka.me. Zgoda11e z oddadzą do użytku iwnad 6 ty:;. przywilejów i ulg, które pozw<>- :;;<;·wa.nych z cztonków po.szczegół 
c'bowdązru,jącym regulamimem izb. Tyleż ~amo przygotu,ią w lą wstąpić do spółdzielni średnio uych spółd.delni. 
wplacdł 0111 swój u<lzial w gotów ~tanie surowym. Natomiast o zarabiającemu robotnikowi. Zo- I tak np. juri w tei ch~:li 
C·;! - p::111.ad 20.000 zł. Je<linOC1L.e- w'.ele skromlllri.ei prz.ed.stawdajt\ 1 ·<>t.ala już ])['8JW'ie uregJUlowana lr'~p.ól Domków Jedn:JJOa:'Odizlin• 
~nde jednak IJJie zaIJJiechal in<ten- s;ię plany bieżąoe, tj. na 1958 kwestia cen materi.alów budow- nych „Star" może zaoferować 
svw111yc.h s•tarań o rnri€sz:karui·e w rok, b<l·w!iem w Lodizti. i woje- J.4 nych (.E1Półdz!ielil1lie będą mogly I iJm„ym spół•dzi\eW.cm brygady 
bJ.ckach o·ddaiwanych do użytku wódL?Jtwó.e łódz.klim odida się d.o I Je nabywać hurtowo po tyoh sa- c1esielsk:ie, ~t-Ola.rs~e i elek!trycz 
prz.e<z DBOR. I oóż p•oiw::iooi-e? użytku zaledwte 836 izb i 3.517 mych ce.nach oo zj.001nOCr11Elll1a ne. a spółdzidnia „Ogniwo" -
Slarnntia te zostaly uw:enclZXl!ll<' w stanie surowym. Z tllgo na paf1.Ę>tv."Owe) oraz zabe;z;p.ieczy s~ bryga.dy wodn<>-kanall1z:rny,jnłl l 
saJwwem. N~c więc d~'.wn.ego, JJódź przypada w br. 458 izb od- ~·redyty na budowniiot;wo IS(l>Ól- ur1.~eń centralnego ognewa.-
ie wsipomruiany az:lonel: ~;pół- dawanych i 1.859 w stanie su- dz.i.elC!ZJe. uia. Taka ws?óLpraca w poważ-
clz'.eln!i. wycofał gotówkę wpla- rnwYm. n:vm st-0•pn!i.u µrzyśpi.ie.s.zylaby t-ra 
c'oną na k<onto swe.go udziału, za Obecmiie istmrl.eje w Lodzl i na KONIECZNA JEST ee prz,y budowaoh. Poza tym 
kt6rą z J:.:>wodzenii.em będzie teren.te wojewódlztwa łódlZlkliego WSPOLPRACA wysuwa.n.o pod adiresem wiadz 
~11ógl lLIT'JE>blować - otrzymane 51 spókhzdemn mi.eszka.ni'<l•wvcih, zw-jązku Sr>óldziel.nri. Mieszkan~o 
Jd państwa bez.płairui.e rniesika- eto któryclh należy 2.410 czlou- Jak:kollwfok przygc·towywany \'ile.i dezyderat mówiący o zen--
nie. k6w, z teg·o 726 roootniików. projekt Mwej uchwały rządu ganirzmvand.u własnego biura ko11 
Podając t€!n charakter)'ISlty=i:v W roku 1957. k;iooy to w maju cfający poważne ulgi spóld!zdel- strukcyjnego, ~tóre wyikonywalo 

Gdzie? W samym centrum 
Lcdizi przy ul. P:c1t:-kow.sr.ciej i 
Placu Reymonta. Czego tu nie 
ma? Są i dwa kioski „Ruchu" 
i to tuż obok siebie, jest jeden 
pusty stragan, strzelnica i je
szcze jeden kiosk. Razem sko 
masowano 5 drewnianych bud, 
które szpecą Plac Reymonta. 
Patrząc na zdjęcie, ma się wra 
żenie. że znajdujemy się nie w 
700-tysięcznym mieście, a na 
jakimś prowincjonalnym ryn
ku. 

czął sluszną walkę przeciwk:i 
zabudowywaniu miasta przez 
nieestetyczne budy. Dlatego, 
aż dziw bierze, że do tej pJry 
ZAiB spokojnie przygląda się 
temu co się dzó.eje na Placu 
Reymonta. 

przyklad, jeden z dyskutantów rozp·ocrzęla stawiać pierwsze kro C7J~9'.X mie.s•zkanio-.vej - będzie by dai:rumentację teohltldcrzmą z 
zab:.erających głos na p!i€1rwszym ki łódzka spóldtzJiek.rość mieSO'.- m lal d<ecydiująoe znaczim~-e w ~eh kosztorysem na JJl(ll.....zcrególine o-
zjeźd:zile spóldzielczośCti. mdesz- kanJi.owa, wYbudowano w etan:e rozwoju - tym nrie:mnri.ej na biekty. 
ka!llliowej z terenu Łodzi il woje- surowym .iOOie!n budynek (s1pół- zjoeździe wy1sU1wano 1;;.zf::reg cen- Ws1zysit..1.tie w.ruiooki, jakie pa
wództwa -- oba:adJującym w u- d:z;ielnria ,.Ogmrnwo"), wł-0·żono ka n~h pirojektów, oo clio samej or- dly na zjeźd1Zie, wybra111a rada. 
biegłą med:zlieil.ę - rrucil ste11.'e- mień wę.gie1ny :pod „Osk:dle Mlo gamdzacji s\l)Óldzie1ni. Pr2>edic odidiziałowa szoz,egól<>wo r<mwa· 
c-typ<:»w·e pytan1i•e : cłycll" obilicZOi11e na 8 blcików wis.zysiti.ltilim mówiO'l'LO o wYkonaw- ży i w mi.arę możliwości w~o-

(284 mierekanrl.a) oraz .-.rzyg-otowa stwie. Porn.ieważ S?B obok robót ".'adzi w ż"""e. - Jak długo berlziemy tolero- ,,... . ,, · • , ~· 
Ć t t . ? c no spól<l.zri-elnlie. do iniwe.s~. YCJ'ó. na dla spóldizlelaziosci WY"'-Ci!JJUJ€ J KRASKO"'SKI 

Przy okaz.ii warto równid 
wspomnieć - jeśli JUŻ mowa 
o budach - że pomimo naszych 
kilkakrotnych nota.tek, do te>j 
pory :nie rozebraino obsku.mego 
drewniaka przy ul. Narutowi
cza. I jak tu mówić o dążeniu 
do estetycznego wyglądu mia-

wa ego rodzaju sy ·uacJe zy dSli „ 
dla ludzi średnio i d<>bne zara- rok 1958. A wiec za.pewlI1JlJOil1a zo- prace i d1a :i!l1inyah prze · ę- · 
biających, którzy mogą s0bie stała lokaJJi.zacja, wyilmna.W\Sltiwo 
pozwolić na udział w spółll7Jelni i k.redyity. p -' I 
mieszkaniowej, państwo WfnDI() Spółdzielnia „Lokator" będzhl J...i~l'lJ Q" 1fZO.t%Rt!ji 
bezplatni.e praydz.ielac mieszka- w na.jlJMtszych latach budować ___ ,_ _______ _ 
nia z nowego budownictwa? rn1. Dołach wschodnich, między 
Powied!lliałem - stereotypO<We ul. Strykowską a lłarcer~ką 

pytanti.e, bow~em jak wiemy z (1.392 izby), spółd2l!elnia „Nasz 
nbr.ad .X li. XI P1eaium KC PZPR, Dom" przy ul. Jaracza - 5 blu
~prawę tę pall"'hia ri. m.ąd ja.sino ków ' (384 ~by), „Ogniwo" 
postawHy p.r7l€.d epol•eDZ>e1\.sitwem. przy ulicy Armii Cze.rw0'1\cj 
FJez Śl'O•dków wła~1nycih lud111Jośai, 14/24 (269 izb) i „Osiedle Mło
bez system.atyCIZlll!ego, dio·oełowe · dych" obok termów na ul. Po
~o os~llria na miie.s1z:ka1111ia .ielliersl"1.ej zajmie obszary za 
w PKO, be.z ud0ialu '5\póld!llicl- Dworcem Kaliskim na 2.560 izb. 
rwści mi.es:zkaillliiowej - me za- Poza. tym spółdzielnia domków 
spo<lroimy najpii!lniejsz.ych po- jednorodzinnych „Przystań" z1t
t1'Zeb mieSZikial111:0Wych. Skończą miena w Rudzie Pabianickiej 
mę pre~eU'lJty w postaci be2'!)łat- ·wybudować 80 domków. 

Swego czasu Zarząd Ar<:hi
tektury i Budownictwa raz.po-

sta? • (Kr.) 
Foto: L. Olejni<:zak 

Dokąd pojedziemy w marcu 
z „Orbisem „ i. . . FWP 

Lódzikti. „Orib'.15" cirgainizruje w 
marcu kilka ;przyjem111ych wy
cieczek m. in. d!wu<linio1wą wy 
cieczkę do Poznania na Wio
senl!le Targi PoznańSlk:ie, wy
ciecz:kę do Krakowa, do Wa;r
SZaNfY i Zaiioopalll.ego. 

W programie wydec:zki po
znańskiej przewiduje się: :ziwie 
dizamie Targów, przedstawie
nie operowe, zwied:zamie mia
sta, pał.mi:a1mi itp. Wyjazd 
autClk.arem dnia 14 bm. godz. 
5.30, powrót do Lodzi 16 bm. 
około pólnccy. KOISiZt wyciecz
ki 250 zł. 

W dniu 15 bm. odbędzie slę 
wycjeC21ka dio Krak.owa na 
mecz piliki nożnej LKS - Cra
oovia. Wyjazd z Łodzi Ka
lislk:iej nastąpi około pó!11110cy 
dnia 15 bm.. p·owrót do Lo>d;zi 
17 bm., godz. 6. K-0,~zt wy
cieczki 115 zl. 

16 marca „Orbhs" O•r1'.anizuie 
wycieczkę do Warszaiwy, 
Uc:ze.s,1Jnicy 2lWiedzą m:a&to i 
obejrzą przedstawienie teakal 
ne. Wyjaz.d okolo 7 ran.o, po-

wirót wieczorem. KW1Zt wy
ci ecz!ki 96 zl. 

W dm.'iiu 22-24 bm. specjaJ111y 
z:rrudiof-Oll1irowan-y poc:ią,g wy
rus:ey do ZakQpanego. Wyjaz.d 
z fJodzi 22 bm. około godz. 20, 
powrót 24 bm. okolo 7 ral!lo. 
Koozt wyc:ieczk.i 156 zł. 

InfC\NnaC'ji w sprawie wy
cieczek udziela ,,Orbis" - sek 
cja turystyk!i, Piot.!'kow.silm 68 
od 8 do 16. O) 

* * * Wczasy w marou gą zaW1S1Ze 

nyoh m~€Sllkań, !l1la które ipo pro
stu IP'8.M1lwo !lllie •<>tać. Ja:k 'Vvt!a·· 
domo - w najhhlżs.zym ozasi'.l 
przYd;zial mdes.z.kania w nowym 
ble.ku DBOR będ;zie um.leż
niony od wpłaoaniia kaucji. 

Po tej dygiresjd - p<l!W["óćmy 
do z;a:zidlU. Dobrze się nri.ewąt.pli
wie stało, że obradtowal on w 
chwd.li, gdy przed spól:diznelcw
lic~ą miesizk.andową wyl01I1Jily sic; 
poważne zadianda i trudności. 
Dobrre, że e>brady, a szoze-gólnie 
dyskusja, n.aoechO\vane były go
s!>od.ar.s1ką trosiką o przyszły l'O'/.
wó.i tej formy budownictwa. Pa 
dlo wdele oe.nnyoh projektów, 
W1111i.osików i silus.znych dezyd..:ra
tów. z którymi. warto - choćby 
w ogólinym skroaie - zapo:zmać 
@ę. 

atratk;cyjne. bo słońce pn;y.grze 
wa już porządinie i śliczmie 
opala. Toteż nadeżaloby sko
rzystać z okazji, że jest jes:z
c:ze sporo wolnych miejsc na 
drugą polowe = i wyku
pić je w Biurze Skierowań. 
Biuro dysponuje wszystkimi 
miej.sf.:<J<Wościami na DoJ,nym 
S!ąsi.lrn, ja,k Kai!'pa<:z, Szklar- CHARAKTER~STYCZNE DANE 
sika Poręba czy Pola111.i!ca oraz Zandm jed:nak je omówimy -
pewną J·joocią wcza~ów do Wi- zaffięgnlijmy kii!łka dianyah z re
&ly .. Je.;:t także jeszcze. sporo\ ieratu sprawozdawczego wygło-
m1eJ.SC na waz.asy lec7Jrnaze. szonego na zjeźdizde praez ~-

(k) wod!l1.Lcząoe·go Odd.7Ji.alu Zwią2.lru 

WAŻNE TELEFONY komunikatu Okręgowe-

~~!:!! {;~jf.'Z,1;t>,?l{i;(l)\łf go zarz;d~ K: Pogot. Milicyjne 
Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Miejska MO 
Miejski Ośr. Infor. 
Pryw. Pomoc Lek. 

08 PALMIARNIA (Park :Z:ró 

~~;:~~ „Smiech zabronlony" - SOJUSZ (Nowe Złotno) zg1~>~) c~~~~~a /~~6.18 

333-33 dozw. od lat 12, g. 14.30, „Puccini" dozw od lat ___.., 
555-55 . 16.30, 18.30, 20.30 12, g. 17, 19. Film dok. 111yz• urv aptek 

DWORCOWE (Dworzec g. 21 11 
I:allski) „Złośliwy jeż", STYLOWY (Kili1'1sklego 

nlilll"''7l.ra"ft'6 „Szakal I wielbłąd", „Ba 123) „Lekkoduch" dozw. Limanowskiego 1, Piotr 
-C~lil ...... „ laton jest nasz" g. od lat 14, g. 16, 18, 20 kowska 25, Łagiewnicka 

8 9 10 11 12 13 14 15 SWIT (B I cki R l ) 120, Piotrkowska 307, OPERA w gmachu Te- 16 ].7 ].8 '19 '20 '21 '22 ' J a uf H .yne < Gdańska 90, Narutowicza 
atru Im. Jaracza (Jara- ' ' ' ' ' ' „Akc a pro · annlba- -12 Armii Czerwonej 8 
cza 27) g. 19 „Madama GDYNIA (Tuwima nr 2) la" dozw. od lat 14, g. 81!ebrzyńska 67 ' 
Butterfly" Flliłl dok. g. 9 l 22 „Ml~ l6, 18, 20. Film dok. g. AS Al. Kościuszki 48, 

NOWY (Więckowskiego 15) Iem siedem córek 22 pełni stałe dyżury nocne. 
g. 16.30 „Szoplta pollty- dozw. od lat 18, g. 10, TATRY (Sienkiewicza 40) 
czno-literacka", g. 19 12, 14, 18, 20. Program „Jesteśmy kobietami" DYŻURY SZPITALI 

Ich czworo" dla najmłodszych: „O- dozw. od lat 14, g. 16, 
JARACZA (Jaracza nr 27) sio! w lwiej skór.ze", 18, 20. Film dok. g. 15 Położnictwo: Szpital KII 

nieczynny „Pojedynek prof. Filut- i 22 niczny im. Curie-Skłodo-
POWSŻECHNY (Obr. Sta ka", „Szalta~ 1 ,;"'lelbł'.\d" wski j 1 C le Skłodo 

lingradu 21) g. 19.30 „Dwa mroziki , „D~,1ew WISŁA (Tuwima nr 1) wskl:j· 1~ · ~oj~y i R~ 
„Cyd" czynka w dżungli g. Film dok. g. 9 i 22 d -

MŁODEGO WIDZA (Mo- 16, 17 ~~~:t cl~ceg ~~ać;; ~~z';:'& v:~lf, s~et~~gi~~"utc~~ ~1; 
nluszki 4a) g. 19.30 „Wal MŁODA GWARDIA (Zie- · ' ' ' 34-36 - Widzew, Staro-
ka ltoblet" !ona 2) Film dok. g. 9 18• 20 miejska, Sródmleścle. -

„TEATR 7.15" (Traugutta i 22, „Urlop w Wcnec.U" WOLNOSC (Prżybyszew- Szpital tm. dr H. Jorda-
nr 11 g. 19.15 „Liliom" dozw. od lat 14, g. 10, sk!ego 16) Film dok. g. na, ul. Przyrodnicza 7-9 

OPERETKA (Piotrkowska 12, 14, 16, 18, 20 9 i 22. „Ewa chce spać" - Bałuty - Szpital Im. 
243) nieczynna MUZA. (Pabianicka 173) dozw. od lat 18 g. 10, Madurowicza, ul. Krze-

0PINOKIO" (Kopernika „Pętla" dozw. od lat 18 12, 14, 16, 18, 20 mienlecka 5 - Polesie 
16) g. 17 „Królewicz i g. 16, 18, 20. Film dok. WŁOKNIARZ (Próchnika Chiru1·gla: Szpital im. 
żebrak" g. 22 16) Film dok. g. 9 I 22. dr Sterlinga, ul. Sterlin-

uARLEIUN" (Wólczańska PIONIER (Franciszka1'1- „Don Kichot" dozw. od ga l-3 
nr 5) g. 17 „o krasno- ska 31) „Pamiętnik mjr lat 14 g. 10, 12, 14, 16, Interna: Szpital Im. dr 
luc.1.ach i sierotce Ma- Thompsona" dozw. od 18, 20 Jonschera, Milionowa 14 
rysi" lat 14, g. 16, 18, 20. Film ZACHĘTA (Zgierska 26) Laryngologia: Szpital 

- dok. g. 22 „Płaszcz" dozw. od lat im. N. Barlickiego, ul. Ilf fJ lfl.. E )I POLONIA (P!otrkowsk~ 16, g. 10, 12, 14, 16, 18, Kopcińskiego 22. 
67) Film dok. g. 9.30 ,! 20. Film dok. g. 22 Okulistyka: Szpital im. 

MUZEUM ARCHEOLOGI- 12.15 „Deszczowy Upiec LĄCZNOSC (Józefów 43) N .. Bi;irlickiego, ul. Kop
CZNE I ETNOGRAFICZ dozw. od lat 16, g. 10.15 nA-1 Baba I 40 rozbój- ~msk1ego 22 
NE (Plac Wolności 14) 13• 15• 17• 19• 21 ników" dozw. od lat 18 

DYŻURY PORADNI czynne g. 11-16 POKOJ (Kazimierza nr 6) g. 19 
MUZEUM SZTUKI (Wlę- „Egoistka" dozw. od lat Pomocy lekarskiej dla 

ckowskiego 36) czynne 16, g. 15.30, 17.30, 19.30. POPULARNE (Ogrodowa dorosłych udzielają od 
g. 9-15 Film dok. g. 21.30 l8) „Wielkie manewry" godz. 19 do 22 poradnie: 

KOhCERTY 
FILHARMONIA (Naruto

wicza 20) g. 10.30 Reci
tal fortepianowy Joyce 
llatto (Anglia) 

1 MAJA (Kilińskiego 17S) 
„Chleb, miłość i fanta
zja" dozw. od lat 16, g. 
15.30, 17.30, 19.30. Film 
dok. g. 22.30 

dozw. od lat 18, g. 16, Piotrlrnwska 102 dla 
18, 20 dzielnicy Sródm!eścle, 

PRZEDWTOSNIE (Żerom- Piotrkowska 67 dla 
5 kiego 76) „Na piaty" g. dzielnicy Polesie, Łagiew 

8 nicka 36 - dla dzielnicy 
i~;;45i8 1 ' 20• dozw. od Bałuty, Piotrkowska 269 

---• k,INA• 

Ił-OMA (Rzgowska nr 84) 
„Eroica" dozw. od lat 
18, g. 16, 18, 20. Film 
dok. g. 22 

r '\H~IZONOWY KLUB - dl~ dzielnicy Ruda, 
OFICERSKI (Tuwima 3ł) Lecznicza 6 - dla dzlel
Kino nieczynne nicy Chojny, Zuli ~aca. ~ . STUDIO (Bystrzycka 7-9) 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Strach" dozw. od lat 16 Uwaga! Repertuar spo
l'i,_,_n dok. i· 13.30 i 22.30 g. 171 19, Film dok, g. 21 rz11dzono na itod.stawle 

nowskiej 13, dla dzielni
cy Staromiejskiej, a dla 
mieszkańców Łódź-Stoki 
przy ul. Zbocze l~a, y, 
godz, od 1~-21, 

OD CZEGO ZALEZY 
REALIZACJA PLANOW 

Tak.ie są plany łód-Zikii.ej sipól
dz.ielc:zośCti. mii.es.zka!l1liiowej. J-ed·
na.kże ich realizacja na.suwa jnż 
w chwliłi ob€clll1ej p<J<ważne trud
noścd. W azym się O!!le przieja
w:i.ają? 

Trudność nabycia terenów bu
dowlanych. różne ceny na mate
riały dla budownictwa pań~two
wego i spółdzielczego, brak wy
konawców - oto w telegrnficz
nym skrócie najważ.n.ieisre bo
ląc:zlci, z jakimi od początku bo
r:Yka si.ę c•półdz:.elc:zość mieezika
nlowa w Lodizi. i województwie. 
I tym boląrakom najwięc.ej po
święc<IJiliO miejsca w dyskusji na 
zjeźd~e. · 

Bo od te.go. crzy unormuje !li<; 
!mve.sitie prqz:n.awania po odipo· 
wuooruio ck>s.tęplllych cem.aoh pla
ców budowlanych. czy udostęp
ni się spółdiziielniiom nabywa.nie 
mater>ialów po oeinach hu.rito
wyoh a ruie detaliozn.ych, jak to 
ma miej>SJOe dotychczas, oraz czy 
~pole=i·e Przeds:'.ębriorstwo Bu
uoWilaaie zorgaruirz.owa111e w ub. 
!'oku w ~ przejmie roboty 
tylko i wyłąCZJ!d.e od spóldz.itelI\. 
- zależy dalsza d:2liała1Jtlość, a 
tym samym rea.Jizacia ambit
nych ;z;amierzeń spóldlZJielcrośoi 
1nies1z1ka.n.i<J1wej. 

Obecni na z.icidzie pr.2:€d1~ik'l
wioiele wladiZ oontraJnycih: czlo
'1€k KC PZPR - Finde•r-Pawla
koiwa oraz dyirektor ~dąZku 
Spółd!ziel!l1Ji MdesiZka111.iowycih w 
WarsZJaJW\ie - Kasperski mpo
wiediziełi szereg komystnyoh 
Zffilian w uregulowandiu dr.ażlii-

Z ukosa 

Cztery 
Bylo to 28 lutego br., o go

dzinie 19.10. W Poradni O
gólnej nr 6 i 7 przy ul. Piotr
kowskiej 102 pewna mloda 
matka usilowala zamówić wi
zytę lekarską do swego dziec
ka. Maleństwo silnie gorącz
lcowalo, temperatura docho
dziła do 400 C. 

Slcierowano ją tu z innego 
rejonu, gdyż w poradni przy 
ul. Piotrlcowskiej · 113 lekarza 
w tym dniu nie bylo. 

- Proszę lcsiążeczlcę - za
żądala pani w olcienku. 

- Służę pani. 
- Dziecko n.ie jest tu prze-

cież wpisane. 
- Bo było wpisane w moje/ 

książeczce, która zaginęła, a 
do mężowskiej nie zdążyliśmy 
jeszcze przepisać. 

- To niech pani przyniesie 
zaświadczenie z komitetu do
mowego, lttb z miejsca pr,tcy 
męża. Skąd my w ogóle mo
żemy wiedzieć, że to l~siążec1« 
ka pa11i męża. . Może jakiegoś 
- lwchanka! 

- Ależ proszę pani, dzie:::ko 
Jest bardzo chore i ... 

- Bez zaśwfadczenta nte za
piszemu. 

Kaprysy energii elektrycznej 
Mieszkańcy ulń.c: WyżY1111IJJe.i, 

Wysl;ic.lciej li. Jadiwdgi., ;p:rzeżywa 
ją geh~ z powoc1u ka,pry-
6ÓW e:nie11gH eleiktryc1ZJ1ej. We
dll\l.g ta:bH~7lek, ma lii.czn.ikacih, 
napó.ęc-ie wl01no tam W)1!liOSJiĆ-
220 wolit. Tymcza.sem. .. nadcizę
śclej waha się ono w gra;nri.each 

Krytyka nomoqła 

DOM przy ulicy 
A. Struga 

zostanie zabezpieczony 
W „Obiektywem po Lo·11J" 

zamieściliśmy 23 stycznia br. 
zdjęcie przedstawiające dre-1 
wniany, parterowy budynBl< 
przy ul. Andrzeja Strul{a 16. 
który bezpośrednio sąsiaduje 
z opuszczoną budowa. biur0w
ca „Miastoprojektu". Lokato
rzy domu, w swym liście do re 
dakcji, opisywali warunki w 
jakich mieszkają. Skarżyli się 
na brak wo1dy, pr.a•1ni, W.C. 
itp. Te bowiem podstawowe 
wygody związane są z kapit~l
nym remontem budynku. Re
montu tego jednak się nie prze 
prowadza, ponieważ dom prze
znaczono do rozbiórki. Zanim 
Jednak rozbiórka nastąpi, l::i
katorzy domagali sie zabez
pieczenia budynku, dzięki ~7.e 
mu mieliby możliwie znośne 
warunki. 

Jak nas obecnie informuje 
Prezydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej Lódź-Poles!e, żB.d3-
nia lokatorów zostały przez 
Prezydium uwzględnione. Wy
dano bowiem polecenie MZBM 
Łódź-Polesie przeprowadzenia 
robót mających na celu zabez
pieczenie domu przy ul. A!l-
drzeja Struga· 16. (Kr) 

lw~1 [l ~i· pr~vczvnv 
U U oozarów! 

o1rolio 13{) wcJit. Pom~jając jillł 
to, że jest ciemno mawet 
przy żarówce 100 wat) i :!!ie 
można należyctie irorzy;;tać z 
ltuohenkd. cu.y żelazka, to naj
w~ęcej ikJ:oipotu je.st... I!: apru.-a
tami. iradtl.owymri.. Chcąc słuchać 
iradlia ti·reba je ;p.r.zełączyć na 
nmiej.sze na.!)'lęcie. Bywajlł Je
dnak momenty, że napięcie 
wzrasta. i wtedy radio ulega ze
psuciu. Fachowcy z elektrowni 
pa;z.ed kiillikoma mi.e&lącami 
apraiwdzając liini.ę elektryczną 
orzekli, że to wina nd.ewłaśct
wych przewodów. Sama ta in
formacja sytuac1i jedinak nie 
napra.wUa. Trzeba, aby elek
trownda wreszcie wymdeindła 
przewody, czego z niecierpli• 
woścdą oci.eklujłl mieazkańcy, 

(ab) 

Rzadki fakt 
Wielokrotnie podawane były 

w prasie wypadki oddawania 
przez kierowców taksówelc po
zostawionych tam rzeczy. W 
związku z powyższym pragnę 
donieść o jeszcze jednym wy
padku niezwykłej uczciwości 
łódzkich taksówkarzy. 

W dniu 23 bm. wracałem 
późnym wieczorem do rlomu 
taksówką. Po wyjściu z taksów 
ki stwierdziłem brak portmo
netki z zawartością pieni~dzy 
i różnych drobiazgów. 

Taksówka już odjechała a nu 
meru jej nie zauważyłem pety 
wsiadaniu. 

W niespełna pól godziny po 
powrocie do domu, zgłosił się 
kierowca tejże taksówl<i (nr 
bo=y 184), p. Henryk Dom11-
szczyński, zwracając mi portmo 
netkę z jej pełną zawartością. 

Zwracam się z uprzejmą 
prośbą do Pana Redaktora o 
zamieszczenie w jego poczyt
nym piśmie notatki o tym fak
cie i wyrażenie podziękowania 
p. Domaszczyńskiemu za zwrot 
zguby i uznania za tę rzadka. 
jeszcze w naszych czasach u
czciwość. 

mgr STEFAN WOLOSZYN 
Lódź, ul. Kilińskiego 86. 

przykaz a ·n i a 
Widząc rozpacz w oczach czepku z czarną opaską juz 

71'\łodej matTd, wtrącil się do pracowała i lepiej wie, jak ma 
rozmowy jeden z naszych czy- postępować. Wielu jeszcze plJ-
telników (nazwislco znane re- drobnych dowiedział się rze-
dakcji): czy. ~, ·~ 

- Proszę pani, niech się pa- Wychodząc zaś z poradni _ 
ni wylegitymuje dowodem o- oburzony do głębi sposobem 
sobistym i udowodni swoją traktowania w nie;· ludzi - sta 
tożsamość. W dowodzie ró-
wnież wpisane jest dziecko. nąl wielce zdziwiony przed 

- Rzeczywiście, ma pan ra- wywieszką tej treśct: 
cję. Wprawdzie nie mam do- „Cztery przykazanta naszej 
wodu przy sobie, ale zaraz poradni: 
wsiądę w taksówkę i przyww· 1. Ty jesteś czlowiekieni 
zę. Tak będzie najszybciej ja jestem człowiekiem. 
Tylko niech pani zapisze tę 2. Ty lubisz ludzi grzecznych 
wizytę, bo stan dziec/ca jest ja lubię ludzi grzecznych. 
bardzo poważny. 3. Ty chcesz, by cię 

Pani w okienku, która cze· zrozumiano 
gaś nie zrozumiała, oświadczy Ja chcę, by mnię 
la, że nie będzie komuś za zrozumian•). 
taksó1oki płacić - i sprzec:z/ca 4. Ty chcesz, by do c!ebte 
rozpoczęła się na dobre. Nasz zwracano się z szacunkiem 
czytelnik, którego oburzył sto- ja cltcę, by do mnie zwra 
simek personelu poradni du cano się z szacunkiem". 
lt:dzkich trosk, wtrącił nie- Przykazania piękne. Ale po 
opacznie kilka słów, ściąga ląc co tam wiszą, jeśli ant jedne-
gromy na swoją glowę. Dowie go z nich nie przestrzega (a 
dzial się przy olcazji, że je~t przynaj1ń.ni.ej nie przestrzegał 
za młody na to, by się wtrą·· w owym dniu) personel pa-
cać, że nie dorósl do uwag, bo radni? .żądając od drugich -
jak go jeszcze na §wiecie '1.tR trzeba samemu dawać dobry 
b:uło, to ta pant w białvm vrzyklad. (as) 
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Gorące brawa dla naszych piQściarzy ~~:i~1o~Yzenia przewidvwaniami W Oslo~ z'godnie z 

Kan~ada pierwsza; ZSRR drugi 
j ·~~~~~~Jir::;~~~eceniajmy niedzielnego sukcesu ~:,;,;.;~:;,;z~w•· 

miec za~hodnich, bądź co bądź ków Szczecina w Rostocku budzą 

a Polska... ostatnia 
Wspanialym zakończeniem turnieju hokejowego w .Oslo byl 

mecz Kanada - ZSRR, ·mecz o poziomie najlepszym 1akt Z?tU 
historia hokeja amatorski-ego. Kanadyjczycy, po raz . pierwsz_y 
w tym turnieju, zmuszeni by!i rziicić na szalę decyd_u.ią ce1 ro~· 
grywld wszystkie nmieiętności. aby po raz. 17 wpisac szę na lii 
stę mistrzów światq. Hokeiści ZSRH, ktor11m . przypadł tytui 
mistrza Europy, okazali się jedy nymi przeciwnikami godnym 

bardzo wysoko notowanych w eu· ogólne oburzenie. Polski Związek 
ropejskim · pięściarstwie, okazała Pływacki i GKICF prowadzą skru 
się na łódzkim ringu zespołem pulatne dochodzenie. Jak oświad· 
przynajmni!'!j 0 klasę ustępującym czyi prezes PZP, tok dochodzeń 
dziesiątce polskiej? Może to jakie!' został przyspieszony tak, by mo· 
nieporozumienie, może Niemcy żna było ostatecznie ustosunko· 
pi·z;;'słali rezerwowy skład? A mo- wać się do winnych. Prezes P~ka· 
że boks polski odzyskał swą świet la zaznaczył, że jeżeli wina zo-

wielkiego rywala. 
Dzisiaj nie ulega już chyba wąt

pliwości, że nie przywiązywali oni 
znaczenia do cyfrowej wysokości 
zwycięstw, odnoszonych poprzed· 
nio nad pozostałymi uczestnikami 
turnieju. Nie chcieli najwidocz
niej przellwcześnie zdradzać swo· 
ich możliwości, Taktyce tej maJą. 
do zawdzięczenia, że do 17 minuty 
drugiej tere.li prowarlzill 1 :o i długi 
czas dotrzymywali pola Kanadyj
czykom, zaskoczonym ich posta· 
wą. Decydu,jącą okazata się ostat· 
nia tercja, w lttórcj Kanadyj~z~._ 
cy doszli do głosu, wygrywając 
po niezwykle zaciętej walce 4:2 

Trzecie miejsce w turnieju za• 
jęła Szwecja dzięki wygrane~ z 
CSR 7:1. Tak wysoką poraz~ę 
Czechosłowaków Z?.liczamy do me 
spodzianek turnieju. Oclmłodzony 
zespół CSR, choć wysoko zaawan 
sowany technicznie, nie tworzy 
jeszcze dostatecznie zgranego Jrn• 
lektywu, gra zbyt indywidual~ie 
i to właśnie, obok przemęczenia, 
.Jest jedną z przyczyn jego _niepo• 
wodzenia w ostatnim dnm ml· 
strzostw. Również clrużyna USA 
nie odegrała większej. roli i znała,. 
zła się na piątym miejscu. Było 
zresztą do przewidzenia, że ~rr.e
ryl;:anie olmżą się jedną z naJslab 
szych drnźyn, zaliczanych do 
„wielkiej piątki". 

ność sprzed pięciu lat i trudno stanie udowodniona, to PZP nie 
znaleźć dlań równorzqdnego prze- zamierza być · pobłażliwy w tej 
clwnika? Jalcby nie było wynik sprawie i Petrusewicza czeka do· 
18:2 oznacza kolosalną przewagę żywotnia dyskwalifikacja. 
zwycięzców. Dziwne wydaje się nam, że 

DLACZEGO SĄ SŁABI? 

Powoli.„ Wyjaśnij my wszystkie 
wątpliwości. Otóż boks zachodnio
niemiecki rzeczywiście w ciągu CJ· 
statnich lat wydał świetnych pię
ściarzy, że wymienimy choćby -
Woemhonera, Rescha, Base la , 
Kurschata, Schoeptiera, Mehlinga 
czy aktualnego mistrza Europy 
Homberga. Rzecz jednak w tym, 
iż co najbardziej utalentowani 
amatorzy przechodzą w NRF n"' 
zawodowstwo. a ci, którzy tego nie 
czynią, wycofują się z ringu zna
cznie szy bciej , niż u nas. Ponadto 
każdorazowo przed meczami mię
dzypa11stwowymi DABV ma spore 
trudności z zestawieniem najsil
niejszych składów, bowiem nie 
każdy pię.3ciarz otrzymuje ocl pra
codawców kilkudniowe urlopy . To 
wszystlrn tłumaczy do pewnego 
stopnia słabość drużyny gości. Wy 
d~je się "'SZakże, iż na kolejnych 
mistrzostwach Europy NRF znów 
zaprezentuje utalentowaną mło
dz1ez. Wslcazują na to doświadcze 
nia minionyclt lat. kiedy to kilka 
krotnie po stracie calej czołówki, 
Niemcy potrafili, zdawałoby się z 

Walloschelc na deskach po ci;>sie
Jędrzejewslciego 

niczego, na 
groź.ny zespół. 

powrót zmontować 

DWIE STRONY MEDALU 

Gdy~my już pobieżnie wskazall 
na przyczyny dotkliwego niepowo 
dzenia gości, zajmijmy się z kolei 
naszą dziesiątką. Za zwycięstwo w 
tak wysokim stosunku należą się 
chłopcom słowa szczególnej po
chwały. Rzeczywiście bili się am
bitnie i wykazali bezsporną wy?.
szość naszego boksu. Przeceniać 
jednak tego sukcesu nie należy. 
Ostatecznie zdajemy sobie sprawę, 
że reprezentac,ja Polski pokonała 
drużynę przeciętną. 

Nasi pięściarze, na tle jedno
stronnie boksujących Nierncó\'ł 
wypadli efektownie. Urozmaicone 
akcje, zwody, uniki, praca nóg -
to wszystko trzeba zapisać na 
plus Polaków. Znów jednak spójrz 
my na drugą stronę medalu; prze 
ciwnik nie zmuszał do największe 
go wysiłku. Można zatem było po
pisywać się wszelakimi technicz
nymi trickami. 

W Helenowie powstanie 
sz~ółka kolarska 

Lewandowslci (z lewej) w walr.e Graussem. 

BEZ POLOTU ctzo niewygodny partner. Paraliżu 
Jak boksowali reprezentanci I je wszelkie akcj.c, nie .dopuszcza 

NRł? w większości znać na nich do p~łdystansu 1 ~warc1a. Mimo 
jednakowe, tzw. siłowe wyszkole - to .ki.kakrotme Sc11md1t wy.kazał, 
nie. Lekko pochyieni do przodll, 1z Jest szybki 1, w przec1wlenstw1e 
z dość szczelną zasłoną, dązyli do do. swycl1 kolegów, me hołduJe 
wymiany cios0w z półdystansu. b!Jatyce. 
<:byt mało jednak operov:ali le- co do pozostałych warto powie· 
wym. prostym •. by narzucie prze- dzieć, że Kliś był najslabs;:ym w 
c1wmkom swoJ styl walk!. Ponad polskiej drużynie, Szymaniak wal 
to,. czym ogom1e s.charal;:teryzo- czył bezmyślnie, a jego przeciw
wac. mozna całą. dru.zynę, .me grze nik Lagarden, mimo porażki, sto
szyli polotem, tmezJą, am w:iasn;i czy! najbardzie,j w przekroju ca
koncepcią rozgrywania walki. o .•• lego meczu wyrównany pojedy
szablon, skuteczny, ale me dosc ·nek. 
poprawny. 

SĘDZIOWIE 

DZIESIĄTKA NAJLEPSZYCH Komplet arbitrów nie miał po-
w przeciwieństwie do gości, na- ważneJ pracy, gdyż w większosci 

szej drużyny niesposób ocemć walk łatwo .było wytypować zwy
jeaną miarą. Na kazdym nieomal c1ęzcóv;. NaJlepszą formę wykazał 
widać jaki:i odrębny, wykształca- p. ·Twardowski . z Łodzi, ktorego 
ny s,y,, każcty u0ksuje w sposób . Jedna, .. zaledwie, .ocena mogła 
zróżnicowany. I wzbudz1c zastrze:t.en1e. W walce 

. . . . . . Drogosz-Rogosch widział przewa-
Gdybym n~za:. wy r ?znlc, .wedłu.g, gp :Polaka tylko trzema punktami, 

wykazane! _kla,y, dziesii;c1u naJ: lpodczas gdy była ona znacznie 
lenszych ak:oro""., med~ic1nego w1 wyższa. Sędzia neutralny p. Mau 
do~~isl<.a, uc~yn~uJ?'ln . l.0 V: nas~ę~ i ro z Fini~ndii również "vVykazał 
PUJąCeJ koleJnosci. _ Drngosz, b.o fachowość lecz nie ustrzeo-t si~ 
wa.Is!?, Grauss~ Pazdz1or, Jędrze: gaffy, wskazując na Lewa,;:dow~ 
Jewsli1, WalaseK, Rozpiers1:1, Wal skiego; jako na zwycięzcq Graus
loschek, Romaniszyn l scnm1dt. sa Na szczęście werdykt jego nie 
.ZdZlV./lC tu lnoze wys oka l01{ata, 1 '. • r • - ·t· li se-
iJynaJmniej nie . żeiaznego repr<'-1 mrn! znaczenia., gdyz pozos a trz' 
zentanta - Kowalskiego. Krakow dzwwie (Niemiec 1 Polak) ~os ·z~ 
ski kogut" zac.temons trowat jed- gll wygranii Graussa. . A1b1t1 • 
nak "taką ws«~echstronnoś ć, jaką pp.: Hahn .1 . Hmz stanęl! na ogół 
bardz<1 rzadko ogląda się u bokse na wy~okosc1 zad:ma. Co ~r'!-wda 
r·ów walczących z odwi·otnej po- w. dwoslt . ":'ypad .ach ~lekkosred
zycji. Jego przeciwnik nieruchli· ma 1 .Połc1ęzka) n1esluszme "'.yty
wy, lecz silny Bittner został do· p~wal1 z":'yc~ęs_two. swych .i oda· 
słownie ztlemolowany. Drogosz, kow, ale sub1ektyw1zm ten m~ był 
l;:tóry powrócił do waoi lekkopót- razący: W rmgu P: Masłowski był 
, . . . . ~ . . uwaz111eiszy i mmcJ tolerancyJny 
siedmeJ zn6 N był 111ez10w_11any. od eh niemieck·ch kolegów 
Imponował, jak przed laty, sw1et- swy i • 

PZP nic nie wiedział o tym, że 
pływacy Szczecina biorą udział w 
zawodach pływackich na terenie 
NRD. Czy i GKKF też nic nie 
wiedział o tym wyjeździe naszych 
sportowców za granicę? Jeżeli rze 
czywiście tak jest, to należy za
apelować do centralnych władz 
sportowych, by raz nareszcie ze
chciały uregulować sprawę wy
jazdów sportowców za granicę, 
bo w przeciwnym razie nigdy nie 
będzlemy mogli przeprowadzać 
żadnej kontroli nad wystę1>aml 
różnego rodza.iu drużyn polskich 
za granicą. IUoś jednak musiał 
wydać zezwolenie zawodnikom 
Szczecina na wyjazd do Rostocku. 
Ktoś przecież kontraktował zawo 
dy. Za wodnicy korzystali z pasz
portów zagranicznych, jakichś u
mów i dewiz. 

GimnaslJ'ka . 
W Piotrkowie odbyły się gimna

styczne mistrzostwa szkół podsta
wowych, w których walne zwycię 
stwo odnieśli młodzi ~imnastycy 
Szkoły Podstawowej nr 3 z Kon
stantynowa. 

W ćwiczeniach dziewcząt uczen
nice tej szkoły zrzeszonej w SKS 
Sokół zajc:ły pierwszych pięć 

GKKF zechce niewątpliwie wy- miejsc: w. Bogucka, J. Majer, K. 
Jaśnić jak doszło do nie planowa- Fimiak, Micielska i Gałecka, a w 
nych przez centralne władze spor ćwiczeniach chłopców pierwsze 
towe zawodów, które tak nie- trzy miejsca: Przędzielewski, 
chlubnie zakończ~·ły się. Dziewienecki, workiet. w klasy-
Cz~kamy z niecierpliwością na fikacji zespołowej pierwsze miej

~ymk dochodzenia I d_omagamy sce zajęła szkoła nr 3 Konstanty
s1ę 11ajsµi·owszego wymiaru kary nów, drugie Szkoła nr 20 Piotr
dla tych, którzy nie są godni re- ków, a trzecie Szkoła nr 11 Piotr
pre.zentowania sportu polskiego. J ków. 

Finowie znów bezkonk~rencyini 
D lugo czekaliśmy na rozwią- degrali oni w otwartym konkur

zanie jednej z największych sie skoków, w którym Reckna-
zagadek sportu narciars~iego. riel zajął III 1r>iejsce, a jego ko· 
Przed mi.sti'zostwami $wiata ia lega Glass IV. 
Lahti stawiano wiele różnl!ch Kilka uwag należy się naszym 
horoskopów. Byli tacy, którzy zawodnikom. Okazało się, że 
tu;ierdzili, że hegemonia n.arcia- nie byli oni dostatecznie przy
rzy Finlandii i państw skand.ynaw gotowani do startów w tak po· 
~kich jest poważnie zachwifl1w: wn.żne.1 imprezie. Narzekali na 
Do najpoważn~ejszych rywali <.a- brak· ko"l.dycji i · na złe sarno
licza.no oczywiście dosko1l,i;i/ych poczucie, wyplywające z braku 
Rosjan. Nie trzeba chybd: doda-. zaaklimatyzowania sie w Lahti. 
wać, _że walka o zlo~e med~le w Poµelniono tutaj jeden zasadni

nym refleksem, spokojem, i wspa 
niał:vmi zwodami. ,Jego proste Vi 

błyskawiczną szybkością w ynajdy 
wały lukę w g.irdzie Rogoscha. W 
wydaniu Polaka 9g).ąd~liś!!l.Y polis 
najprzedniejszej marki. „ ' ".. ' ' 

. Lahti rozgorzał.~ JILZ ~d pierw· czy t trudny . do przebaczenia 
ORGANIZATORZY. I WIDZOWIE sze1 ./conku.renc1i: ZnaJ(J.c .d~_Tda· . . blad: PZN m "al 

. _ . . ., dnie przebieg mistrzostw swiatn., 1 ' . . . 
1 

Dwutorowosc w. orgamzacJi za.- możemy teraz jedynie podsumo-~· urz~ciez pro oo 
wodow rz:rclko„daJe. dobre 'YYniła. · wać" O§i(fgm'ęte · ·sukeesy. Otóż . ' .· . . Z1JCJę . w. ysłania. 
Nie dala ich takze wspołpraca, ·Ft l d' d d .. · . 1 ·-· ' . „ } 'i naszych„ · > zam.'*~ 
PPiS i ŁOZB. Doszło do kilim nie . n an. ia 'f ecy otpaną WHi csz:sJ · \, :·. '· dników przed 

Dlaczeg~ Graussa sklasyfikowa- porozumień, a ponieważ swoje cią punktow zdo?,yla. 1?1erws.;e ' - '!I.i!! mistrzostwami 
!em na trzeciej pozycji, choć bez- trzy grosze wtrącił PZB, podejmu mie1sce. „Łupem Fmow by.o a.~ świata do Fi't-
sprzecznie było w niedzielę przy- jąc szereg, nie znoszący.eh sprzeci- zdobycie 4 złotych, . 3 srebrnych ~ 1 d.'. t t · 
najmniej kilku zawodników lepiej wu decyzji, aktyw łódzkich dzia- i 3 brązowych medali - w sumie . an n °. na 
niż on, zaawansowanych technicz łaczy na którego barkach faktycz 10. Na drugim mi.ejscu znaleźli wy]<l;tkowo dogo~nyc~ wa:un· 
nie? No cóż, technika niestety, n'.e spoczywał c1o:zar p1:zY!(Otowa- się narciarze ZSRR tdobywaj(tc kach . . Okazało. się. ze m~oo
nie odgrywa w pięściarstwie wy- ma zawodów mógł czuc su: ura- 2 złote 4 srebrne ' i 1 bra·~owy trzebme zupełnie wysylano na
ląćzne.i ·roli. Grauss boksuje siło- żony. Na szczęście w żadnym . stop • . · ·:' l szych biegaczy na zawody do 
wo. To istna maszyna do bicia, niu nie odbiły się owe przylcre m~da.l; '!'n:ebrr, Jednak tuta1. nil'. środkowe: Euro wówcza~ gdy 
nieustannie prze do przodu, inka- zgrzyty 112 samym . meczu. W hali mien:c. z_e zlote m~dale z.wuize.'' bardziei .J celou;/• bylo skiero· 
suje ciosy bez żadnego wrażenia panował porządek i po raz pierw- Radziecki zawdzięcza 3edy11te . : h .1 i sam zadaje ich jeszcze więc2j. szy w Łodzi międzypaństwowe narciarkom. wanie ie n~ po noc. . 
on chyba zdolny jest zamęczyć spotkanie bokserskie oglądało Na oklaski zasłuzyly jedynie. 

Szóste miejsce w turnieju, które 
śniło się polskim działaczo~ ho• 
łtejowym przypaclło Norwegu. Mu 
simy bez ogródek stwierdzić, że 
występ polskiego zespołu "'. Oslo 
zakończył się generalną plaJtą. 

Chyba po remisie z Finlandią 
(2:2) i okrutnym laniu sprawionym 
nam przez Norwegów (3:8), nasze 
władze hokejowe nic mają jut 
żadnych złudzeń co do poziomu 
polskiego hokeja i najprawCopo· 
dobniej zrozumiały, że pokazy wa· 
nie w świecie takiego zespołu by· 
najmnie,j nie przynosi zaszczytu 
naszym barwom narodowym. 

Niestety, zarząd PZHL dojdzie 
do talciego przekonania zbyt póź
no, gdyż jut po całkowitym roz
trwonieniu l<apitalu, jakim jeszcze 
przed startem w Oslo dysponowa· 
liśmy na arenie miQdzynarodcweJ. 
Gdybylimy nie obsadzili turnic.1u 
w Oslo, czego zresztą w sposób 
zupełnie zdecydowany domagała 
się opinia publiczna, wciąż j esz
cze w oczach zagranicy uchodzili· 
byśmy za kandydatów clo szóstego 
miejsca w skali europe.1skiej, gdy 
tymczaser.". turnie.I w Oslo otwo• 
rzył oczy wszystkim na rzeczy wl· 
sty stan rzeczy. Nieoględna decy· 
zja zarządu PZHL sprawiła, że dzl 
siaf i ten cień zlud:<.cn.ia został 
rozwiany i to .bez reszty. Gra va 
banque zakończyła sit) całkowitą 
kompromitac.ią. Strąciliśmy wszy
~tko i teraz musimy od początlm 
dąż;vc do odbudowy utraconej po· 
zycji. A to da si~ uzysltać tylko 
poprzez snlidną pracę. gwarantują 
cą osiągniecie lepszych wyniltów. 

Z drugiej strony może i lepiej, 
że. się tak stało, ni k t nam już bo
wiem nie będzie miał t{'rnZ odwa 
gi mydlić oczu polską po~
gą·· h<Tl<e:fo.w·ą. W Oslo wyprzedzi· 
J - nas nie tylko Nnrwegi~. . lecz 
i Finlandia - za.ięliśmy ostatnie 
mie.lsce i w dodatku Jesteśmy ze· 
społem, który możP- się „poszczy 
cił" na.Jwl0kszą ilością straconych 
bramek (65). 

I{. IlOZMYSLOWICZ 

Cenne zwycięstwo 
koszykarzy Kolejarza 

swym ciągłym figtingiem i mor- 10.000 widzów. Trzeba przyznać, :le Niepowodzenia ponieśli ttitaj góralki z Zakopanego, które do· 
derczym tempem naJ.·bar_d_zie. j obe- publiczność zachowywała się spor-. narciarze Norwe.aii, którz•.11 ule- brze spisału się w sztafecie i w W II lidze koszykówki męskiej 

k t b k k 
Kolejarz łódzki pokonał w War-

znanego z ar anam1 p1ęsc1ars wa towo i_- jak. na me<;z o sers ·1 gli nie tylko Finlandii, Związka- biegu na 10 km. Można zaru- szawie AZS-AWF 65 :61 127 :34) . 
zawodmka. Zresztą byłoby meslu- - w miai·ę obiektywme. wi Radzi.eckiemu, ale i Szwecji. zykować twierdzeni.e. że gdyby Dziel<i temu zwycięstwu łodzianie 
szne poma' 1ać Graussa o igno- . . · L · ..... l · · · „ ~ . 
ranctwo sztuki bokserskiej. Nie- W t_Ym. miejscu wypada podz1ę- Wyjechali oni z ahti, ma1ąc •Y i one 1!i1ały mozn:osc. pr.epm dzielą obecnie 4-5 miejsca w ta-
miec rozpoczyna każdy atak pro- k.owa~ łodzk1m działaczom za ii;n ko_ tl:ux: medale (jcd.en srebrntJ W?.dzeni~ • . prz1'.n-i1m_me1 przez. bell z akademikami. Pierwsze 
stymi i - przyznajmy - ma wy- cięzk1 trud. w przygotowywa111~1 t Jeden brązow11) wowczas, gdu kilkanascie dm treninqu w Lahti miejsce zajmu.ie Warta bez straty 
czucie dystansu. Lewandowski bro med~1elnej imprezy i. o.czekiwac! Szwedzi posiadają 2 zlote i 2 wzgledn.ie w innej miejscowo.~- ounktów. dru'(ie Zawisza (Byclg.), 
nil się dzielnie, choć jako jedyny ze rown:e dobrze_ wyw~ązą się om I brrtzowe. ci północnej, to mogl1Jbu w szta a trzecie GKS Gdańsk. W nadcho 
z Polaków przegra!. Nie był jed- z zadama organ1zatorow nadcho- 1• k' • . l" • t - . d „ S · . t _ 7 rtzącą ni<>dzielę koszykarz" Kole-

k t 
· d k · t „ dzacych XXIX mistrzostw bokser- _Do czo ow i swiata za ZCZl/C 1 · eci.e W11P1 ze zi.c zwec1ę ~c.o· iarza zmierzą się w sali MDK .o 

na w s ame o onac e„o, co · · · · t z b zawodnikó111 b · b zow d 1 · ' - " · 
przed rokiem nie udało się same- skich Polski. rowmez . r e ~ . . · · yc rą Y me .a · I ~ocl.z. 18 z drużyną Zawisza lByd-
mu Drogoszowi. K, TRUJAN NRD. Na1powaznie1szą rolę o- J. NIECIECKI goszcz). 

„CENZURKI" i_._. ............... -..-----..-..---..-..--..-..-..~~J ...... ,0::-::~::i::~&::::::;a:::::::.~:: 
sfa,nie tckilJl.'a1J1'V g.rzyw1ną za brnik i:;oo;·z,arn.owa!!lf.ia \l!Obe~ sądlll! 

- To ba!!'doo fa.diru:e. :palJlie przewod1nóc1zacv ... ! P!'oo zę, n :e::!h 
pan prokiu.ra.t.o~ mówi daJej„.! (szmery na .sałi). 

- Czy oskad:on:y zal!J.rzerEa - c'.ąę;nął po chwili P':O"'ur.aitor-
- że brnl p'.~dize za swoje „pcz;epowied:ntie"„.? 

-Nie! 

I jeszcze parę „cenzurek". 
Paździor. Jak zwyltle czujny, o· 

panowany i precyzyjny. A jednak 
wątpię, czy przeprowadzka do Ra 
domia i z.wiązany z nią brak spar 
;ing-partnerów (może · i twardej 
ręki trenera?) wpłynie na stabili 
zację formy tego boksera. Tak czy 
inaczej , za dużo było oznak zma-

W zwiqzku z projektem zo~· nierowania w postawie mistrza 
ganizowania przy torze w He- Europy. 

- W~c w iid1:1li ci>lkairrony. że„, 
- Ja w!id>zę baird1z.o ·doibi:-ze, painie proklurartor:ze! Ja je.>•tern 

lenowie szkólki kolarskiej, prz11 Jędrzejewski zyskał sol;lie sym· 
stąpiono do opracowania regu- patię widowni. Ten świetnie zbu-
z · t j · t t · "' p · dowany pięściarz ma naprawdę 
aminu e „ms Y UCJI • O n- serce do walki, a te ostatnio po-

go zatwierdzeniu dokonany :w- czynił :zmaczne postępy i odporny 
stanie wybór kierownika i tre- jest, jak rzadko który z; naszych 
nera. „ciężkich", przeto kto wie, czy 

Jeżeli chcemy, by wspomniti- nie on właśnie, jedyny spośród o
na szkółka mogla w przyszlofri becnej reprezentacji, będzie za 
stać się prawdziwą 1.uźnią ta- dwa lata olimpijczykiem. W każ
lentow kolarslcich, powinna 0 • dym razie zwycięstwo nad powol-

nym, lecz bardzo groźnym Wałlo· 
na gromadzić młodzież nie n'I- schkiem stanowi cenny sukces. 
leżącą dotychczas do klitbów Walasek boksuje nadal etel<tow
sportowych, która i tak po~i11- nie, nie szafując zbytnio siłami. 
da opiekę i możność prowadzr-. Chyba jednak źle czuje się w swej 
nia treninaów. Ponadto uc?.P.st nowej kategorii - wadze średniej. 
nikom szkółki trzeba koniecznie Tu ciosy muszą być skuteczniej-

zapewnić nie tylko dostateczną sziozpierskt. wszystko byłoby do
ilość sprzętu, ale i dobrą opie- brze, gdyby nie trzecia runda, w 
kę, jafo ma to miejsce . w szkól- której wyszło na jaw, że łodzianih 
ce pilkarski.ej prowadzonej jest zupełnie bez kondycji. 
przez red: Wl. Lachowicza . przy Romaniszyn trafił na słabego 
federacji „Włókniarza". przeciwnika. Wygrał przekonywa-

Cieszy nas, że wszyscy d?ia· jąco, ale, jak się rzekło, nie był 
. to poważny egzamin. 

la.cze sporttl kolarskiego. W Ł~- wreszcie Schmidt. Otóż jestem 
dzi zgodni są co do koniecznos~ przekonany, że w walce z każdym 
ci zorganizowania w Lodzi \innym zawodnikiem wypadłby o 
szkółki. całe niebo lepiej. Paździor to bar· 

Potężne g,ooino ZJW10ł erun:iozek i 21woleruruików Hain•U:Si5e>n.a po 
tycli zemrun.iach barozo ISli.ę rowz,a;rowało. Tym brurdr.iiej, że 
0131~rż,oa1y wy,glą<Jia,l trochę n.a za.gtm1cha1I1>ego, i w ogóle robil 
Wil'ażenie czlawieka, który isam pod oobą kopie dól. PJ:'ocies za. 
częto uwaŻ<lć :zia pr,zegir:a:ny dila Hainl.li.."\Sena. 

Ale to była tylko sipirybna gim z jego ~y. 

l 
W <JZJW<Jl!' !ym boiwiem dl!l>ill.t r-OZ1praiwy ex „New o dwóch glo

wac.h" jakby &ę obudzit Stal: .się a~!Y. a naiwet bez
czeln,y. 

- · ... Oslmriooy - I'IZCeld pirolrurotor, cytując dliugą lills~ę za
rrutów pirzeaiwiko Ha:nru~JSerto[)wi - przep01Wli.ed1ziat pewlllej st.a. 
rej lro•bie0le, że jej s~in żyje: Tymcza.sem m:iie ;na l!la to ood-
mnLej.s.zego dowod!U, ze tak Jest w rzocizyw11S1boiśC1.„. 

ja1Sinc•wi>d1ziem! To jest mój 21a1wód. Za.wód zupełnie prz.yzwo~t,y. 
Taki 1S1am, j,aik: za.wód prokuira~ora, z tą tylko różnicą, że jego 
ni,e mo,żina .st'ę wyum;yć, taik: j.aik zaJW<]l(l!u pi~Q~Wi;:a1t,01rskLego. DJ.a
tego też mamy z111iacm1ie mnńiej .i a1<1nowiicl1zów, a1filileli p>'.'Ol.<:u1ua
torów. AaZ!lmlw1lei;,: nie w!idz:!ia·łbym w tym 1I11i1c -z.l.eg·o, żeby pro
lmr<:>i!xJ;rZ<.Y moig.11i być talk.że ja"l!lKlw'.i>d1zam.i„. (PO!"Ul!:lz.eruie). 

- O.sikariany j ed1n1aik Sll;y.st?lał tutiaj ra1poll'lt pi;:1zed1~1tawk:.ieli 
:n,arui~ti. Nauika z caJym :ziiecyid1owall1!iem za~,11zectz.a, j.aJmby w 
świecie m'D>g.lo i.;i!i11J'.eć oeiś taikieg>o. jaik ja.911,ow'>dzt\l.-.o, które 
zre'1Zltą ni€ ma :nic wi,l]>ól:nego z telePait! ą. A więc jeśli j al!:1no
wi00twa nie ma, to lmżd:y jeg0 r2ieik=y wypadek je.sit O\o'"JZU. 
s!Jwem! 

- Niecoh mi pa111 w taik:im raizie ud.owodirui cl10ć jeden wy
padek o&ustwa! 

- Jeden? Cały tuzil!1 mogę ooka~fonemu udowo::lin:ićl 
Hainuis1sen jaikby tyHoo 1I1a to ozekal. 
- Otóż d;o'btiz.e! Ja 1ru.teJ dJOJh."l()inam ki:L'klu ekl."Ji)erymerutów„, 
- Co? - zal\vola~ prnzeW10dJn'1cząey. - Os1lmirż.oll1JY ch{l'.ia~by tu 

Illa oolri sądO<Wej u1r1zą<lizać swoje <J1Sizru.kańoze hoiku&-poikus? 
ooJ- J .„ - es..:i ro będz;ie 01SJZiu&two. to pro&e ml!1fie 2'ld1ema[1k.owa.ć! O, - Nie ma też na to - octpowJ:edi1'Jiał śmia~o HaJ!l.llliS~el!1 

llll111rejis1zego c1o1W(JdJU, że je.sit przec1Wl!lli.e ! 

- Ale. o_,ika1rfo1I1lV wziął od tej kobiety p1einJilą.<lJze 
ziwainą ,;pirzepO<Wieclin.ię" ... ! 

- Pa1n proikUl!'.ailoir też obrz:ymuje pienriiąidlze za. to 
o.slka1rżenie ! 

na prcytkl.a1d! Niech p.arn. uważa, pa:n:Le .JJll'ZiE!l\\l'Oldll1lhczą,cy! Ja twier
za. t~ tak dl<':, że obecn,ie w peńsUtim ;pc•I1tfelu pos::adia parn. €1ln o:;.iemdz'e

si.ąt koirOlll, :n:ie w:ylk.-0!1'7łYstainy bilet na aU1tobus i nie za•plaoony 
tak zwane ra>C'l1unek od .kl.'a1wca ... ! 

Na IS!ali rozilegly fi1ię śmiiechy, 

,_ Z'WII"aic>am osblriooemu uwa.gę - Wlbrącil: się przewodm;i- (C. d. n.) 
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